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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
~OKIV , SOBOTA 17 LIPCA 1948 ROKU. Nr 195 (1120) 

De Gasperi dalej prowokuje· 
'• ' • I ' ł ,•' • •' • : ,' • .::' ' '1' • ,' 

Faszysto-wska policja strzela do bezbronnych tłuinów- . 
Ap I Wł k • • p t• • K • t • d d nia czyn wypływa z polityki niezgody ; e os teJ ar 11 omun1s yczneJ o naro u i prowokacji, prowadzonej od dłuższego 

czasu przez tych, którzy kierują losem 
kraju. RZYM, PAP - W miejscowości Pozzu 

oll w prowincji neapolitańskiej doszło w 
czwartek wieczorem do poważnego za· 
machu, zorganizowanego przez taszy­
stów i monarchistów. 

Na tłum zebrany na wiecu, na którym 
przemawiał poseł komunistyczny Alicata, 
rzucono z tarasu domu bombę dużych 
rozmiarów. Eksplozja bomby spowodo· 

„Zf>rod.niczy zamach prze~iw towarzyszo 
wi Palmiro Togliatti wywołał w całych 
Włoszech i na całym świecie spontaniczną 
i niepohamowaną falę protestów i oburze 
nia, wobec której ci, którzy są odpowie­
dzialni za sytuację polityczną w kraju, zo-

stali zmuszeni do wyrażenia obłudnego 
ubolewania. 

Jednomyślne, spontaniczne wstrzymanie 
się od pracy pracowników wszystkich ka­
tegorii na terenie całego kraju stało się 
wyrazem opinii ogółu, że godny potępie-

Oba~y o życie Togliattie.go 
wała zranienie 23 osób. I RZYM ('PAP). - Pod koniec piątkowego posiedzenia w Senacie włoskim 

RZYM, PAP. _ Wczoraj rano odbył na salę obrad przybyli senatorzy Pertini i Porzio oraz poseł Mole, informując 
się w Neapolu pogrzeb 2-ch Włochów, zebranych senatorów o stanie zdrowia Palmiro Togliatti'ego. Senator Pertinl za. 
zabitych przez policję. komunikował, że był pn:yjęty w szpitalu pr.zez dr Pallone, który oświadczył im, 

Konfederacja Pracy, którą front demo­
kratyczno-ludowy poparł w pełni - kiero­
wała imponującym ruchem mas. Manife­
stacja znajduje analogię jedynie z o!u-e­
sem, kiedy klasa robotnicza w naszym kra 
ju stała u szczytu swego zwycięskiego po­
chodu. Miliony pracowników, robotnikow, 
techników, urzędników, chłopÓw i r~:o­
mieślników, mężczyzn. i kobiet, mimo 
grózb i gwałtów ze strony rządu wystą- · 
piło do walki i potrafiło przeciwstawić 
się rządowi. 

Wszyscy pragnęli przeciwstawić sfo pro 
wokatorom wojennym, których towarzy3z 

W Genui doszło do poważnych incy- iż stan zdrowia Togliatti'ego budzi poważne obawy z powodu komplikacji, Ja· 

dentów. Prefekt ogłosił stan wyjątkowy,! kie nastąpiły na skutek zapalenia płuc. ' Zdemaskował on również grupy 1'ea!t­
który jednakże został odwołany na sku- ! Możność powrotu Togtiatti'ego do Tdrowia - stwierdził dr Pallone - na- cyjn_e i warstwy uprzywilejowane, ktfo·e 
tek dojścia do porozumleąia z przedsta-/ leży szacować na 50 proc. St~n ogólny jest raczej ciężki. zamierzały za wszelką cenę uniemnżl ir.r.ić 
wicielami mas. Ludność cywilna przy- , Je~no~eśnie dr Pall.one ~ałlrotes~ował w imieniu własnym oraz ·profeso- realizację tych zasad nowej demokracji 

jęła na siebie obowiązek zaniechania bl_o : row-chirurgow - ~aldoniego 1 F~u~on1ego z powodu systematycznych fał- ~~~oewi~·s~i~r~~oJ~i7;~ez 5fi~;~~ 
kady ulicznej, zaś prefekt· przyrzekł wy. 1 n_erstw, dokony"Yanych przez oftcJalną propagandę odnośnie biuletynu . w spra· sza Togliatti'ego. · 

Togliatti zdemaskował i potępił. 

cofać z ulic patrole policyjne i zaprze· ~.-1e_s_1_a_n_u_z_d_ro_w_•a_r_a_n_n_e_g_o_. __________________________________ ~--~--

stać wszelkich kroków agresywnych. s . 
Jednakże wbrew umowie i natychmiast e I b b d • 
po JeJ. zawardu zmotoryz~\~a~e ?ddzi_a•y W I a O U r z O n y n a z r O n m ~ ~ „ J . 
pollCJI zaczęły szybko ohJezdzac uhce, 1 . M y a .6 

;~:.\~jj~ ~a 0~~~~ iz:s~~ 1r~~i~f~Y~ ~ :
1

· Z ·v1szystkich krajów napływaią wyrazy s ympat~i dla Palmiro Tng~ 4U~e;!.J 
ranne. Porucznik policji i agent również I F • I za!llach fa&zyatowski na fycie wod~a komunt· był nie tylko przeciwko \\nm, lecz pop!'zez 
odnieśli rany. ranCJa sto":'1 włoskich je~t _rezulta.t~m ~ohtykl impe- Wa~ również przeciwko całej klasie rohotni· 

h ™ _ ria.hzmu a.meryka.nsk1ego, nnesza.Jącego się do czeJ oraz za.sadom prawdziwej demokracjj i 
w, To.raoto do~z_ło _do gwałtownyc PARYz (PAP). Biuro CGT w imienin fran· sp~a.w wewnętrznych W:łoch i otaczającego wolności, których jesteście o(lclanym 1. wybtt-, 

stare m1ędzy pohC]ą l demonstrantami. cuskiej klasy robotniczej wydało komunikat, opieką. fa_szystó.w włoskich. DepeRzę kończy nym przedstawicie\em. · 
Sa ranni po obu stronach w którym, w związku z zamachem na Togliatt.i' zapewmeme, ze Komunistyczna. Partia USA ' ' · ..,. __ ,... 

\V M d. 1 · d i 1 k I ego, potępia. kampanię reakcji międzyna.rodo- dołoży wszystkich' sił, zeby' zdemaskować po· ZSR"Rn·==;-=-.. 11· 
, .. e, IO .a~1e z emo ~;va no o a. wej, która uzbraja. zamachowców i fa.na.tyków. litykę imperia.listów USA w oczaCA całego na.-

c.hrzesci3anskie1 · demokraCjt. Przy tej Zapewniając proletariat włoski o swej sympa,.. rodu. ww„~=~· 
okazji wyszło na jaw, że chrześcijańscy tii i solidarności, biuro CGT wzywa klasę ro- MqSKWA (PAP). W cal.mi Związk\1 Ra· 
demokraci ukrywali w swym lokalu 24 botniczą do jak największej czujności wobec Czechoslowa • a dzieckim panuje olbrz::mie olJurzellie z PO)VO· 

karabiny, 2 skrzynie z amunicją i 2 skrzy knowań reakcji. du haniebnego zamachu fall3ystowrkie,;o na 

riie bomb. Około 100 lokali antydemo- PRAGA (PAP). Prezydium Czechosłowac· ~~:-;~:~!~. generalnego Włoskiej Partii Komu-

kratycznych w większych i mniejszych USA kiego Zgromadzenia. Narodowego przesłało na W zakładach pracy Moskwy, Leuingr~.du i 
miejscowościach zostało zdemol9wanych ręce przywódcy komunistów włoskich Togliat· innych miast ZSRR na wie§ć o zmoeehu na 2y-

l d , , NOWY JORK (PAP). Komunistyczna Par· tie' go depeszę,. w które.i wyraża oburzenie z cie Togliatti' ego odhyły się spontanit·znc wie· 
przez W nosc. tia. USA przesłała. do sekretarza generalnego powodu haniebnego zamachu, popełnionego na ce, w kt6rych wzięły uiłział ,{zie:>if!tki t,v:;ię· 

Dziennik „Unita" z 16 lip~a og-łai;za apel Komunistycznej Partii Włoch Togliatti'ego de nim w chwili, gdy pełnił swe funkcje parla· cy robotników radziecld~h. 
Włoskiej Partii Komunistycznej do naro- pc~zę, w której ż,ycząc mu jak najrychlejszego mentarnc. Jeste§my przekonani - stwierdza Tak np. w fabryce samodiotl<iw im. Stalina. 
au. następlliącej treści: · powrotu do zdrowia, podkreśla, że zbrodniczy I depesza, że zbrodniczy ten czyn wymierzony w 11fo~kwie robotnicy, paernawia.jąc wobec 

Iłowe rezo.lucje Rady Bezpieczeństwa 
. · w sprawie zażegnania konfliktu w Palestynie 

wielotysięcznej załogi, w sło'I\ ach na.bTzmin.łych 
gniewem podkreślali, że reakcji nie uda. si~ 
zdra.dzieekimi strzała.mi za.straszyć sił postępo­
wych, a.ni odwrócić wstecz koła. historii. 

Kolejarze tzw. Oktiabrskiej Dyrekc,ii -i;;:ole-' 
jowej w specjalnym komunikacie ł~c~ą swój 
głos oburzenia. z oburzeniem c:i.łe.l no~~~po..,,.:.'!j 
ludzkości i stwierdzają., że naród v«lcsl:i. po'vfi 

LAKE SUCCESS (PAP). R. ada Bezpieczeń-1s)riej, upo:vażnia sekr~tarza g~ner<-lneg? o:r:i-z ONZ przeprowadzenie dochodzeń w sprawie przeciwsta.wić się wrog!lll silem e1ą:>~ c'·m do J~ 
,iwa na czwartkowym nocnym posiedzeniu z Trygve L1e, do pode3mowama odpowiedniej zgloszonych wypadków pogwałcenia rozejmu, go ujarzmienia.. 
nieznacznym.i poprawkami przyjęła rezolucję akcji celem zapewn.:enia .personelu i funduszy, delegat brytyjski Cadogan usiłował wziąć w Również przedstawiciele na.u'ld radzieckiej 
~erykańską w spNiwie Palestyny. Za rezolu- niezbędnych dla dalszej działalności rozjemcy obronę Arabów dali wyr~z swojemu oburzeniu. Prezydent Aka· 
CJ." głosowało 7 człohków Rady, przeciwko 1.::.. ONZ w okresie zawieszenia broni. demii Nauk ZSRR Sergiej Wawiłow opubli--. z~ d . d b 1. Nazaret kował w prasie radzieckiej oświadczenie, w 
(Syria) wstnymali si„ od głosowania przed- Rozpatrzenie wniosku syryjskiego, dom a- y Z I Z O J I którym podkreśla, że zamaah na Togliatti' ego 
stawiciele ZSRR, Ukrainy i Argentyny. gającego się przekazania problemu palestyń_ jest nowym aktem terroru, świadczącym o •tra-

Glówne punkty rezolucji, która stwierdza skiego Międzynarodowemu Trybunałowi Spra TEL AVIV, PAP. - Oficjalny komu- chu reakcji przed wzrostem wpływów idP.i ko• 
na wstępie. że Arabowie konsekwentnie od- wiedliwości, zostało odrzucone do następnego nikat Izraela donosi, że oddziały żydow· munistycznej w szerokich masach. Wawiłow 

• · · d. · Rad sk1·e zdobyły po gwałtownej· walc N wyraża przekonanie, że na.ród włosin, któ,... r:i.uca!.i kilkakrotnie apele o utrzymanie rozei- pos1e zerua Y· e aza- •J t W · t d · 1· .1 , , wniósł wkład do skarbca. kultury świ-.towej, 
rnu są następujące: . · I W toku dyskusji nad paragrafem 8-ym re_ re . z1ę O o ma.wo 1 znaczną I osc potrafi 0·oronić zdobycze demo!<racji przed z.i-

l) Sytu;icja w Palestynie zagraża pokojowi. zolucji amerykańskiej zal~ającym rozjemcy jeńców. !rusami rea)fcji. 2) Obie strony walczą.ce muszlj. najpóźniej _______________ ,_. __________________________ .;.. ________ """",,_, __ _ 

w ciągu trzech dni wyrazić zgodr; na zawie- F I b · I 
&::"Ecie działań wojennych. a a u n I o w 

3) NiezastosowarJe się do t€go rozkazu sta- . · w armii Sophulis.a 
nowić będzie pogwałcenie pokoju i pociągnie I 
za sobą dalszą akcie w myśl postanov,rień roZ:.. Jednostki wojsk ateńskich 
dz!ah.: 7_go Karty ON:Z.., przewidującego sank. 

przechodzą na stronę generała Markosa 
cje gospodarcze, polityczne i militarne. RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellada ko­
. 4) Zawieszenie d;dalań wojennych w .Tero- munikuje, że w dniu 12 lipca 538-y batalion 
rolimie winno nas•ąpić w ciągu 24 godzin od 43-cj brygady armii monarcho-!as'Zyst owskiej 
dJWili powzięcia rezolucjL Niezwłocznie ma odmówił wykonanir rozkazu wyruszenia na 
być podjęta akcja w kierunku demilitaryzacji tront ;>rzedwko sił,om armii demokratycznej. 
tego miasta. Na czel~ zrewoltowanego batalionu stanął je-

15) Rozejm ma być utrzymany w mocy aż go dowodca. 
d.(> pokojowego uregulowania problemu pale_ 1 Agencja podkreśla, że nie jest to odosobnia 
styi.1skiego. ny wypadek zbuntowania się jEdnostek armil 

Poora wka przyj~ta do rezolucji amery~ań- monarcho-!aszzstowskiej. 

W ostatnich dniach kilka brygad odmówiło 

wykonania rozkazu, a wypadki przechodzenia 

żołnierzy aTmii momi.rcho-faszystowskiej na 
stronę armii demokratycznej stale się pomna-

przyjaciela, który zostawił na polu biti.vy 165 
zabitych i 350 rannych. 

Na froncie zachodnim 9-ta dywizja piechoty 
zmuszona była przerwać ofensywę na skutc:k 
poniesionych strat. 

źają. • RZYM (PAP). Sąd doraźny w Lariwi ska-
• * • I zał na karę śmierc5. 16 osób, wśród których 2 

RZYM (PAP). Ataki wojsk monarcho-fa- kobiety - oskarżonych o niesienie pomocy 
szystowskich na frci:cie. G:ramos '- Srno~as armii demokratycznej. Ponadto 8 osób sk~ 
r.ostały od~arte z wielkimi strą~~mi c!la ~ę- !l_!Ch z.qsąr.ł~ ~ g~YWot~~ .!!ięz~~ 



Str. 2 Nr l!J'S 

~arady aktywów dzielnicowych Apel Włoskiej . Partii, 
Komunistycznej 

wyrażają pełną solidarność z uchwałami plenum KC PPR 
. W dnin ~czorn,iezym odhyły się w 3 dziPl I proletariatu wnł~kicgo tow. ~'ogliattim i w u- chołkiem amerykaliskiego imperializmu. Czynniki eksploatujące i ru:tnuj~ce kraj 

odczuły potężny głos odpowiedz.i Włoch 
pracu:ią.cych, które pokazały w. sp~sób ~ak 
imponujący, jak nigdy d~tą~, J~~e są ic!t 
siły. Odpowiedź tę odczuli rowmez orgam~· 
zatorzy rozłamu akcji strajkowych, któ­
rych poderjrzane manewr.y zostały udarem-
11ione przez jednolitą postawę mas pracu­
jących. 

n:;caeh pal'tyJnych PPR. n~rady aktywów dziel thwal onyrh j<'<lnomyślńie rezolucjąch wyrazili Robotnicy polscy przesyłają robotnikom 
n1.cowyeh, sckretar7y ~oł I prelegPntów. Przed- swoją pełn~ ~olidarnośe z alrz~rym przeciwko włoskim braterskie pozdrowienia i słowa otn­
m1otcm obrad !Jyły l11~toryczne uchwały lipco- reakcji i faszyzmowi ludem włoskim. Jedną. z chy do walki w pełnej świadomości, że ich 
:wego plenum KC PPR. tych r ezolucji zamieszczamy pm1iż('j. walka jest walką międzynarodowego proleta-

·a dzielnif.y śródmiej~kicj PraweJ na n11.- R / riatn przeciwko faszystom, przeciwko zbrodni-
ra.dę przybyło kiiku8l't sekretarzy kół fabrycz- ezo ucja czej reakcji, przeciwk<J kapitalistycznym "WY-
nych i kolejowych. Rcf1m1t o uehwalach ple- Zebrani na naradzie aktywiści Dzielnicy zyskiwaczom, o sprawiedliwośt społeczn:p, o po-
num KC wygłosi!n. tow. Budzyńska. W dysku- Górnej Prawej PPR :w Łodzi, wobec zamachu kój na świecie. 
s,ii nad reft?rat!'m i . w u~hwaloncj i·ezolueji na. osobę tow. Togliatti'ego, pn;ywbdCł Wlo- Haniebne prowokacje imperiali.Stycznych bu 
aktywiści ca!kowicie popal'li u chwały plenum, ~kiC'j Partii Komnnistyezpej i włoskiej klasy rzycieli pokoju nie załamią, ale pobudzą czuJ­
potępiające oclszczc pi<'11 stwo przywódców Ko· robotniczej _ wyrażają swoje głębokie oburze- ność i si,ły klasy robotniczej całego świata. 
mnnistyc.znej Partii Jn~osła,.;ii, jak również z nie przeciw ko zbroaniczym metodom faszystE>- Przesyłamy najserdeczniejsze życzenia szyb­
uznani<>m powitali uchwały pl("Tlum KC dotyczą wskiego ttądn chrze!cija:tiskiej demokracji rte kiego powrotu do zdrowia tow. Togliatti'emu 
ce pod~taw idPologieznyeh 7.j i>dnoczonej Par- Gaspert'ego. w.raz z mocnym zapewnieniem, że klasa robot­
tii Pol'sl<ii>j Kln~y .Robot niczej. Polska ltlasa robotnicza przesyła. wyrazy uicza Wloch nie jest osamotniona w swej walce. 

R dziPlni<'y :Rałutv nitrailf? powitał w pełnej solidarności włoskiej klasi& robotniczej Niech żyje włoska klasa robotniczar 

Pracownicy! Strajk generalny był wielką 
bitwą, toczoną w ramach walki o nowe kie 
rownictwo polityczne państwa. Zachowa­
nie klerykalno-reakcyjnego rządu w tym 
poważnym momencie, negowanie odpowie­
dzialności politycznej za. zamach i uznani~, 
że winnym jest tylko sprawca bezpośredni, 
wyraźnie zadeklarowana chęć stosowarua. 
represji, w konsekwencji których ulica i pla 
ce miast spłynęły nową krwią ludu, uświa.­
domiły jasno masom słuszność naszej po-

imieniu Komitetu DziP.lnfrowego PPS I sekre- i Włoskiej Partii Komunistycznej, które pro- Niech żyje międzynarodowa solidamoi!ć mas 
tan; Komitet.u tow. ł'anr1rvch. Referat o wadzą ciłżką. walkę z rodzimą. reakeJł - par pracujących! 
uchwałach plennm KC wygłn~ii tow. Krat<ław­
ski. Przebi<>~ ·oysku.<>ji, w kt1STej wzięli 1lclział 
tcw. tow. Laslticz, Mn~inlewi~r., .Tanr.zak, Sta.­
nisławi:ki, Slomka, Antczak, Kulig, Kacperek 
i Kozłowski, wykazał <"!\łkowitą. jcdnomyślnoM 
%: nehwałl\mi plr1111m KC, dotyczącymi sytuacjt 
w I\omunistyczMj Partii Jugosławii, jak rów 
nteż porlRtaw ii!cologic:rnych Zjednoczon ej Par­
t iL 
R6wnieź na dzieluiry G6rnej Prn.wej naradę 

powitali przedstawidele Dzielnicy Czerwonej 
PPS. ~eferat wygło•ił tow. Uzdański. W ł!y­
wej i iuteresują~ej <ly!t1m~ji , jaka rozwinęła· 
mię nad refe-ratem wzięli udział tow. tow. lfi­
koł!\jewaki (Centr. TP.b.), Dzikow~ki (PZPB 
Nr 6), WandachtJWicz (PZPW Nr 4-) Donde-r (P 
Nr 6). Waml.achowicz (PZPWNr4) Donder (PZ 
PB Nr n), Wosiewicz (PZPW Nr 1), Zagozda, 
Rutecki (Ośr. Konf. N-r 3), Po1rnrski (~e­
kretarz Kom. Dzielnicowego). Wypowiedzi 
mówców świadczyły o pełnej jednomyślności 
a.ktywn z linią. partyjną, jaka znal:tzła. wyraz 
w uchwałach liprowc.!.(o pl~num Komitetu 
Centralnego naszej Partii. 

Na wszyatkieh trzech mnadach zebra.ni da-
H. wyraz RWOjemn obut'z1miu z powodu zbrod­
nie1:ego zamaehn dokon:mego n& przywódcy 

Dzień lotnictwa w ZSRR 
. MOSKWA (PAP~. W niedzielę dnia 18 b. m. 

{)dbędą się w ZSRR uroczystości związane z 
tr.adycyjnym ob<:h()(':em „Dnia. Lotnictwa". -
Nai lotnisku podmoskiewskim w Tuszynie od­
będą się masowe pokazy lotnictwa sportowego 
«lraz najbardziej nowo.czesnych samolotów w<Jj 
&kowych o napędzie odrzutoWYm. 

W dniach od 5 do 15 sierpnia na terenie ca­
liego kraju zostaną przeprowadzone zawody 
aiybOweoWe-. ' -

KOMUNIKAT 
WOJ. KOMITETU JEDNO~CI 

Wojewódzki Komitet Jedności zawiada­
mia, że zbiórka delegatów na Kongres Zjed 
noczeniowy do Wrocławia odbędzie się dnia 
19 lipca b. r. o godz. 8-ej rano w lokału 
:wKJ ul. Kopernika 8. 
ft, . 

Kino TATR'k' w ogrodzie 
DZIS PREMIERA! 

FILM PRODUKCJI ANGmLSKIEJ 

11 W A K A C J E 11 

W . rolach głównych: 
BAZEL COURT, FLORA ROBSON, 

~ JACK WARNER, DENIS PRICE 

! Reżyser: K. ANANKIN 

.Ian Bodenek 

~1 llDL ułonków PPR i 81j prot ułonków Prr ;~~~~~~;~:JF~; 
złożyło do dn!a 10 lipca rb. d~klaracje na Wspólny Dom it;a~~tłs~~w~!~~r~~w~~e~~~~1~~;~~ 

WARSZAWA (RAP-SAP). - Wedhlg zestawień cenualnych pełnomocników KC PPR, 
tow. Szafrańskiego i OKW PPS, tow. Serkowskiego na dz.ień 10 lipca br. 854.394 członków or· 
ganizacji PPR zndeklarowało 974.208.512 z/ i na dzień 13 lipca br. 494.153 członków Polskiej 
Partii Socjalistycznej złożyło deklaracje na ogólną sumę 500.143.118 zł. 

Jeśli chod:z.i o skalę procentową, •to w P<>lskiej Partii Socjali:6tycznej złożyło deklaracje 
87,5 procent ogólnego 5tanu członków d w Polskiej Partii Rcbotniaej złożyło deklaracje 
37 procent członków. . 

Niżej podajemy tabelkę przedlStawiającii :procentową ilość członków obu partii w po­
szczególnych województwach, którzy złożyli deklaracje na Wspólny Dom: 

1. 
2 
3. 
4, 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

„ 

" 
" 

Procent w stosunku do ilości członków 

bialootock.ie 
bydgoskie 
gc!ańskie 
ślą5ko-dąbrowskie 
kieleckie 
krakowskie 

PPS 

PPS 
75,6 proc. 
'13 
93 
85 
67 „ 
93 „ 
66,1 " 

nie posiada Kom. 
9-4 proc. 
89,4 
92 
80,5 
96 
96 
81 

PPR 
97,5 proc. 
90 „ 
97 
89 
80 
82 
86 

„ 
„ 
" 949 „ 

89 
Bi' 
84 
75 
89 
82 
88 

„ 
„ 

kich szczerych demokratów, że należy czu­
wać, by nie dopuścić do represji i prześlado · 
wań. Jednomyślne objawy potępienia, pro­
testu, które ujawniły się w związku z za· 
machem, demonstrują po raz pierwszy w 
sposób imponujący tendencje, zmierzające 
do rewizji sztucznego wyroku wyborczego 
wydanego w dniu 18 kwietnia br. 

„ 
Ocena strajku po ws z ech n ego 

RZYM PAP. - Biuletyn Izby Pracy 
„Il Lavoro" w sposób następujący sko­
mentował strajk powszechny. 

.,Tak jednomyślna i całkowita manife­
staeja ma miejsce po raz pierwszy we· 
Włoszech. Naród włoski pełen głębokiej 
troski o życie Togliatti'eł1o, odnalazł w 
tych dniach swoją jednosć, skupiając się 
około klasy robotniczej. Każdy prawdzi­
wy demokrata włoski uświadomił sobie,. 
że zamacłt na Togliatti'ego jest zamachem 
na wolność i demokrację. Dlatego strajk 
generalny miał taki spontaniczny i jedno­
myślny przebieg. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 

lu helskie 
Łódż m. 
łódzkie . 
olsztyńskie 
poznań~kie 
rze<S:z.owskie 
szczecińskie 
wrocłav.'li-kie 
warszawskin 
Wa!'Szawa m, 97 96 Ale ńie kończy się - kontynuuje .,n 

" Lavoro" walka pracowników włoskich o de 
Prze<:iętna w skali ogólnokrajowej na członka organizacji PPR wynosi 1.030 i n.a człon- mokrację. Strajk łfeneralny rozpoczyna no 

ka PPS - 913 zł. .wą fazę walki, ktora charakteryzowa,ć bę-
Na !i<Stach Polskiej Partii Socjali6tycz.nej złożyło deklaracje 91.317 · bezpartyjnych i na dzie jeszcze ściślejsze zjednoczenie p~ 

listach Polskiej Partii Robotnicze] złożyło . de klaracje 136.841 bezpartyjnych. . wników włoskich. • 

if;"d'"';;";;;-5,;;ę1;mwy~;~ e ~ j ~. 
Przygotowania w całym kraJu do obchodu dnia 22 lipca 

Z terenu różnych województw nadchodzą nizacyjny Swięta . ogłoosił konkurs na najpięk- przegląd w.ew.nętrzny w ramach: brygad SP. 
wiadomości o czynionych tam przygotowa- niej ude.ls:orowany dom. W hali Targów odbę- Będzie to pierwsza defilada junaków, niedaw· 
ni ach do dnia Swięl(l Wyzwolenia. dz.ie się zabawa obliczona na . 70 tys. osób. W no do brygad przybyłycil. 22-90 Lipca'. w ~ 

Każde województwo, każde miasto .i wieś ramach przedświątecznych przygotowań nie za- ludnie o<lbędą się zawady sportow~ SP oniz 
przygotow~ą się, by godnie powitać ten dzień, pomniano również o „milusifa>kich", -;>:~ew-i- zabawy, a wieczorem zapłoną ogn'i$ka. 25 li-p­
wykazać €#fe osiągnięcia gospodarcze i kultu- dziano bowiem dla nich zabawę z loter:ą ian· ca natomiast junacy SP wezmą udział w uro· 
ralne, swe perspektywy dalszego rozwoju. tową (nagrody ufundowała Liga Kobi€t i PCK). czystościach Swięta Lip<:owe9Q i zabawach na 

Fabryki i zakłady pracy przygotowują ta· Postanowiono też zadość uczynić „marzeniom" wsi. 
blke, Hustrujące -0'5Jągn:ięcia produkcyjne. przyszłych sportowców i urządzić jm wyśc;gi Równie atrakcyjnie zapowiada się przeb!eg 

W Katowicach przygotowywane są specjal- na.„ hula;nogach. , Swięta w Warszawie. · Orkie5try wszystk!ch 
ne wydania gazet ściennych, poświęcone dniu N :emniej pilnie przyg<l'towuje 111ę do dn:a kawiarń grać będą na ulicach miasta, ws 
22 Lipca. Przeprowadzono zbiórkę książek, Swięta młodzież, uze~na w Służbie Polsce. w.SZystkich dzielnicach przewidziane są zaba· 
przeznaczonych .dla 25 wsi na Opolszczyinie.

1 

Już teraz odbywają się we wszystkich bryga-, wy ludowe, występy zespołów świetlicowych 
Według częściowych obliczeń zebrań<J książek dach pogadanki na tematy związane ze Swię- na wolliym powietn.u. W kin.ie Syrena odbę-
o wartości 4 milionów zł. tern Lipc-0wym. dzie się bezpłatny p<Jkaz filmowy. 

Godnie wystąpi też P<Jznafl. Komitet Orga- W dniu Swięta Wyzwoleni.a <>d'będz 19 s!ę 

Nocne przesłuchanie 
z tym sko'.6.czyć. W Aniegu na mrozie, bos<J i 
o głodzie, po Jasaeh miałem głowę w porz!!dku, 
a teraz na wolno§ci, diabeł mi rozum zmącil 
przPz tych pięciu 11zwa.b6w. 

Zdecydowałem wiec, że Rpr6bnjemy inaczej! 
Tak po niemiecku. Patrzę na zegarek. Plerw· 
sza po północy. l\foieh ludzi jeszeze nte wida<'!. 
Gdzież sąU 

ręklło we drzwi. - Ttt na ziemi bylijeie w 
trzech czwartych bogami, a. tam, na. drugim 
świeeie, znajdziecie tę brakującą jedll!! ezwa-r· 
tą! TR.k jak wy w naszych, wszak dobrze wie· 
cie - że§cie ich z tej nory wywlekali tam 
pod kopiec! Grzegorz daj im łopatyy , (Przełożył z i1tzvka srowack 1ee~ Antoni Brosz) 

Za.nim przywdziałem mundur żandarmfl. -1 
tak przynajmniej mi się zdaje - byłem zu· 
pełnie przyzwoitym człowiekiem o nienagan· 
:nych manierach. Później, w toku przeprowa­
dzania różnych dochodzeń, nauczyłem się klą.ć 
J;:Orzej niż szewc i wrzeRzrzeć, niby klakson. 
Ale to nie było jeszcze tnlc atr!\i<zne, ho kiedy 
wyszedłem z komisariat11 między zwyczajnych 
ludzi, za,„sze z1lolałem zauważyć, że ja, tan· 
darm, jestem w~ale normalnym obywatelem, 
takim, jak inni. 

Ale od czasu, kiedyśmy z Pilzna przywlekli 
tych pięciu Niemr.,)w, mit•l'zknńc6w nal'!zej gmi­
ny, ktlirzy uciekli przed Czerwoną. Armią, do 
Niemie~, od tego czasu - rzy to w komisaria­
cie, czy w domu, czy na ulicy - nie może mi 
przez usta przejść li:adne porządne słowo. Stale 
jestem w jakimś śledczym tranRie. Niczego nie 
mogę od nich wydoRtać, <•hoc dzień i noe wołam 
ich na przeRłuchanie. \VRżystko darmo. Choć 
szyję daję, że wypa<lrk, jnld miał mięjsce w 
naszej gminie, jest im dobrze znany w naj­
dro bniejszyeh i<zrzegółnrb, 

1famy- u nas masowy i:;rf>b cywilny r-h rnieR7.­
kańców gminy, a w nim kohi ety, dzieri i m~:i:­
ezyźni. 'l'o l'Obota niemicrlm z ez:i.sów ob~a­
dzenia. miejseowoi'!ei nas7.ei po wy<'of:.min się 
oddziałów powRtań1•zy<•h. Wśród ofiitr bcRti:i.1-
skiej masakry je~t i moja Riostra, 1d6rą, ktoś 
zadenuncjował, że pomagab partyzantom. 
Sehwyf ani ehłopcy niemieccy byli wówczas ak­
tywnymi członkami '('lartii j oni tylko mogli 
znać wszsytkich mieszkańców naszej gminy, 

albo prnynajmniej orientowali się doskonale, 
kto irh denuncjował. Ale przy zeznaniach mil­
czą., jak grób. Wiedzą, że ich sprawiedliwość 
nic ominie, wzdychają. tylko i narzekają, że 
~ą niewinni, a kiedy ich wzywam na przesłu­
cbanir, widzę, jak im się trzęs-ą. podbr6dki; 
chcą. li:.vć. Niern.z przy drzwiach łowiliśmy ich 
gwałtowne sprzeczki, jakie prowadzili w szwab 
skim szwargocie; łowiliśmy, jak wymyślają. 
sohio na wzajem, ale potem przy przeRlnchaniu 
ani rmry nie chcą. puścić z gęby! 

W_ypadPk ten zbełtał mi całkiem mózg; 
<'hlupoczo mi on pod czaszloi., jak kwaśne mle­
ko w dzbanku, zwłaszcza kiedy prowadzę prze 
slnclianiP. Powoli głupieję ze złości i przestaję 
rozr6:i.niać, gil:r,ie jestem i co w ogóle robię. 

A hy ci diabeł rwał szczękę ognistymi kle­
szczami! - Ludzie pomału będą. uważali czło­
wil'ka za wariata - i diabli wiedzą, czy juź 
nn:prnwdę nie zaczynam nim byc! Przecież 

wczoraj wierz6r, na przykład, kiPdy żona po­
d:iją c mi kolację na st6ł tak sobie ocl niecbr.P.­
nin. hąlrnf,'ła <·oś o tych Nicmcacl1, ja - jak 
oRn c1o miodu - natyC'hmiast wpadł!'m w swój 
~lrclrzy trans. Dopiero po dłngiej chwili zre­
fl<'ktow:iłom ~i~, że krz:nzę na nią. , niby paro· 
bek; przypominam sohie, że w potokn Rł6w 
j :iki hił się ze mnie, dwa razy krzyknąłem na 
nią.: ,,ty niemiecka świnio''. Kiedy oc,hłonąłem, 
darmo przi' praszR.łem; obraziła się na śmierć 
i uciekła do rodziców. 

Ob;v im grom pruł te nfomieckie bebechy! 
•rak dalej nie idzie! Tak ezy inaczej muszę 

W pewnym momencie slrnl'zyłem zza stołu, 
ale wtem usłv~załem krolci i do kancelarii we­
szło dwót•h iandarm6w z automatami i goni.ee 
gminny Grzegorz z dwiema la.mpam1. 

- No, już gromy sypałem na. wasi Gdzież 
to tak długo siedzicie9 C11od.źmy, chodźmy! -
krzyezę na nich. widząc, że jeden z żandarmów 
wyciąlla zegarek, chcąc mi tłumaczyć, ·że nie 
przy~zli za późno. 

Pcham ich ku drzwiom, więc 11zybko biegną 
w stronę celi, aby wyprowadzić Niemc6w. 
Chwilę mocuję. 11ię z kluczem, nie mogąc otwo­
rzyć. Odpędziłem ich od drzwi i sam wchodzę 
do celi, a za mną Grzegorz, przy§wiecając 
lampą. 

W kącie na słomie gnieździło się tych pię­
ciu niemiecki<'h diabłów. Jakoś nie bardzo 
chciało im się dźwigać do g6ry„. 

- Nol .Ja wam, diabelRkie 11yny! Wstawali! 
- ryknąłem na nich. Gdy nsłyszeli mój głos, 
zerwali !<ię na równe nogi. Cała piątka stanę­
ła p1·zctle mnę. równo, jak świece, mierząc 
no~:imi w ziemię. 

GrzPgorz przcjcchnl po nich Jampf! i zatr?:y· 
mał ją dłużej na. tym, <!O ~tnł z brzegu po 
prawej stronie. Swintło obnażyło mu z ciemno­
ści kawał twarzy i przebity nos, pamiątkę 
z bitki karczemnej w Niemczech, gdzie był na. 
przeszkoleniu, jalfo e~Mman. · 

'l'o był ten :Mayer, eo mi .już połowę krw:! 
wypił! 

- Np, :więc idzieim-1. - krzyknalem bifae 

Grzegorz rozdał przygotowane poprzednfo 
łopaty i wyszliśmy. 

Gr:r.rgot'z szedł przodem, łwiecąe, za nim 
Niemcy z łopatami, a za nimi my, trzymając 
w pogotowiu odbezpiec.zone automaty. 

Wyszliśmy pomiędzy opłotki na. ~cieżkę i 
na. przełaj przez łą.ki prowa.dzą.c pod kopiec. 
Szliśmy naprawdę, jak na. egzeku(lję. Wszyst· 
kich przenikała groza tej nocy, w której kule­
jąca kostucha rada była zagwizdać upiorną. 
kołomyjkę, t<J na jednym, to na. drugim palcu, 
potem - wszystkie wraziw~zy w bezzębną. gę­
bę - gwizdali jak sto diabłów, podskakuj~ c 
na chromej nodze, by w końcu za.ltręci_c się. 
jak wrzeciono i zmie§c wszystko dolrnła„. 

Patrzę na Niemców i myfilę: No, zobaczymy! 
Z trudem wyrzucali przed siebie nogi, jak· 

by ich kto ustawicznie kluł bagnetem pod 
żebro. ż'andarmi szli z automatami gotowymi 
d<J strzahi, tylko mnie, 1tdy zbliżaliśmy się ao 
kopca, zaczęły przechodzić ciarki. Rzucilem 
kości, więc trzeba jakoś z tego wybrną.ć, nawet 
jeśli mi się w dal~zym ciąg-u do niczego nie 
przyznajf).. ~trzelać ich nie miałem zamiaru 
i nawet nie mogłem. 

Ale zobaczymy, eo ter!lZ pocznie germaiiski 
prab6g w ich żyłach nad grobową. jamą. · 

- St6j, Grzegorz! - zawołałem i poleci· 
łem mu, aby wymierzył ~ięć miejsc długo§d 
dwóch metrów i na metr szerokich. _ No 
chodźmy! - skinąłem na nich - Tak, jak _wy 
na.szych! Do szeregu!' -_ 

. ,(l>okotl.cgenie .. nastąpi)· 
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Po zbrodniczym zamachu na Togliatti'egolTSw~e7:b
0

w dowbarowym 
Wiadomość o zbrodniczym zamachu, doko- Strajk powszechny, proklamowany aż do lerować istnienia rządu, który doprowaa.zaJąc ! tow a f zyst\Y Q! 

ll&nym na wielkiego przywódcę włoskiej klasy od'll'Ołania przez Generalną Konfederację Pra.- kraj do ruiny, spyclia go jednocześnie w od- Był przed wojną ta.ki, proszę was, okres, :te 
robotniczej, Palmiro Tqgliat\i'ego, wstrząsnęła cy, z gruntu zmienił sytuację polityczną we męt wojny domowej . Wlo~ka klasa robotni- oficerkowie sanacyjni zaprawiali się w strzela­
łwiatem. Uka.zn.la ona ohydne oblicze reakcJ1 Włoszech. W obliczu groźnego niebezpieczetl- cza wystąpiła jn.ko siła porządku i praworząd- niu _ do cywilów. Wyszedł sobie taki major 

· włoskiej, która. staczając się coraz niżej w ba- stwa klasa. robtnicza wystąpiła zjednoczona ności, gotowa do walki w obronie swych praw czy inny rotmisrrz z „Caveau Caucasien" albo 
po zaprzedania Włoch obcemu impenauzmowi, i zwarta, świadoma. swej siły i odpowiedział- i swych zdobyczy demokratycmych. Zbrodnicze „Oazy" i trrach, trracli, ze spluwy .do tego lub 
nie za.wahała się sięgną.c tio metod mordu i noki. Klasa. robotnicza domaga się ustąpie- met_?dy, . ja.kich .chw~c~ła się. reakcja włoska, owego przechodnia. Fantazję tct.1\ą mieli kawa-
ga.ngsterstwa. w walce z własnym narodem. nia rządu de Gasperi'ego, nie chcąc dłużej to- obrocą się przeciw meJ sameJ. ; lerskq, a raczej - frawale;yjską. Oczywiścle, 

Rządy gwałtu i terroru, p!'t.y pomocy któ- 1 byli za to pozywani przed sqd, ale tu obrona 
:i;ych de Gasperi zapewnił sobie zwycięstwo .,.. w r o c I a w w y t ę i a s·1 I y 1' zawsze ich ja.koś potrafiła .u.sp. ra.·wiedliwić. wyborach, przybrały jeszcze bardziej brutalne 
formy w okresie powyborczym. 1 - Nasz klient - rozwod.zlli się p. p. adwi>-

Wobec rosnącego,..opom, jaki klasa robotni- WWWIA'.rn I kaci - n:ie może odpowiadać za swój czyn, po 
cza. stawia. marsllallizacji Włoch, klika cna.dec- L d • k t • b d 11 w i i nieważ posiada poczytali:zość bardzo ograniczo-
ka., rządząca. krajem w interesie trustów ame- u Z I e, o r z y 1!~ IS~ ~ ~ y s a w a·: ną. Gdy miał 5 lat, zleciał Z GRUSZKI NA 
rykatlskich, rozpętała wściekł~ kampanię osz- t~ li,~ ! ą 1f i GŁOWĘ, a ponadto babka jego derpiala na. 
czerstw przeciwko działaczom demokratycz- CHOROBĘ ŚW. WIT A„ . 
. nym, kampanię nie ustępującą w niczym chwy- (Od specjalnego wysłannika „Głosu") I Ta metoda. obrończa ~nal~zła szero~ie za-
tom z okresu ~yktatury Mussoliniego. Dzielnie WROCŁAW, w lipcu. piękne zi'E!mie. Stały 6ię dla mnie bliskie i swo : stoso"".'ame w 1.edny'.11 z Iod.zkic~ procesow. '."?. 
sekundowali jeJ w tym renegaci saragatowscy. Wwcław przeżywa naprawdę gorączkowy je. Mam niezłą pracę, ładny domek, o którym , turalme, chodziło nie 0 o/Jcer~w z ''.fantaz1ą 
O_rgan Sar~gata. ·~U~anita,'' pisał prz~c~eż okres. Miasto żyje pod znakiem liczonych już nigdy dawniej nawet marzyć nie mogłem. Ozie· (ta.k!ch ob~ci:ie ":' .n~~zym wo1~ku ~e ma), a 
nied~wno •. ze _.,Tog~.~ttiego i .Jego zwolenmkow god1.;n, dzielących je od uroczystej chwili o- ci uczą się, są zdrowe, bo jakżeż nie być tu . 0 kierowmko.w me1akiego O~~ u: ~tor;y za ła 
na~ezy. zhkWldo_wac · ~ teJ atmosfer~e z.1 O- twarcia „Wystawy". Ale gorączka przedwysta- zdrowym, oddychając takim powietrzem? I: p~wnictwo 1 kanty .znalezli się: „ 1 .w ulu, 
dz1}a s1ę z~rodma, za ~tor.ą. peł~ą. odpow~edzial- wowa przechodzi przede wszystkim pod zna-, wszystko dały mi to nasze Ziemie Zachodnie. 1 

2 .przed ~ą';1ei:z. Tez niby „fantaz1a .: nieprnw~ 
ność ponosi rz~d i stoJąca z.a mm reak~Ja :Wło-, kiem pracy skupionej, pełnej powagi i grun- Obecna wystawa - to moja, nasza, nas wszy- daz, al.e JUZ innego „dowboroweg<? gatUJL!<u. 
ska. oraz amerykatlscy po~ze~~cze woJenm. townego przemyślenia. I to właśnie odrazu rzu stkich, co tu przebywają, wspólna wystawa. 1 sabol~z gospodarczy. Sprawa, ma się rozumu~ć, 

Strzały odd.ane w 'l'.oghatti ego, to zai:ia.ch ca się w oczy. I dlatego chcemy, aby była ona piękna ; po-, powazna, wszy_s.tk1e prz;st.ęp~twa udowodn.io-
na. _ suwerennośc Włoch 1 prawa h1du. włoskiego! Wytężona praca na rozległych terenach wy kazała W6zystko, cośmy tu dla siebie zrobili! ne, ale od .czego z sq na swiecie„ choroby? Cho-
którego woli do walki nie udało się za.la.mac stawowych trwa bez przerwy przez dzień i To określenJe „nasza wystawa" słyszymy I roba - wwdomo - „wszystko tłumaczy. 
rządowi de Gasperi'ego. Prowokatorzy faszy- noc. Gdy zapadnie zmrok, pracuje się przy niemal od wszystkich robotników, pracujących - Nie da się zaprzeczvć - wywodził więc 
stowscy, z których szeregów pochodzi zbrod- świetle potężnych reflektorów. Każdv z robot- na rozległych terenach wystawowych. Są to gładko obrońca Gruszczyciskiego - że klient 
ni~rz, sądził.i widoczni~, że zabójst-w:o Togha.- ników pracuje w skupieniu, nie, tracąc ani se- przeważnie repatrianci, przesiedleńcy, reemi-j mói przyjmował ?d pet.ent?w .wynagroQzenie 
tti ego b~dz1e mogło się stać, zgodme z za.le- kundy na niepotrzebne rozmowy, zdenerwowa- granci, lub autochtoni, którzy znaleźli pracę, za przydział m1en:a pomemrn.ck1ego, ale. prze· 
ceniami Sara_gatowców, hasłem do likwidacj~ nie itp .. I to właśnie zwraca odrazu uwagę, wy dom, dobrobyt na tych prastarych ziemiach I ~i~ż nie wieclzia/, co czyni, gdyż jest jednocze· 
partii kolllWllstycznej, hasłem ?o gener~lneJ rabia pewność, iż. mimo krótkiego czasu, jaki polskich. I może dlatego w prostych słowach sme EPJLEPTYK!EM. PARALITYKIEM, PARA­
rozpra.wy z włoską klasą robotmczą i jeJ or- powstaje do dnia otwarcia, wystawa w ozna- robotników, p~acującvch nad wykończaniem NO!KJEM I ALKOHOLIKIEM. Jedyne, co go 
ganiza.cjami. Natychmiastowa., żywiołowa re- ci.onym termin.le będzie „zapięta na ostatni „na6zej wystawy", wyĆzuwa się wyraźrue nut- jeszcze poruszało i trzymało przy życiu - to 
akcja kla~y r~botniczej z miejsca. przekreśliła. guzik". ki zrozumiałej dumy i niekłamanego senty- właśnie łapówka„. 
ich o.czelriwama.. E?zgraniczne oburzenie mas Jeden z robotników, pracujący nad monto- mentu. - „Nie wie lewica, co bierze prawi-Oa -
pracuJących, dla. k.torych T~g~iatti jest symbo- waniem pawilonu przemy6łu metalurgicznego, Znalazłem się na terenach wystawowych wyjaśnia/ adwokat Adamczewskiego - zwłasz 
le~ wolności. i 111epo~ległos~1 Włoch, którego tak powiada do mnie: przypadkowo w towarzystwie kilku zagranicz- cza, gdy człowiek ma tick nerwowy, a taki 
kazd_Y robotnik . włos~i darzy absolutnym za- - Jestem starym „dolnoślązakiem". Przy- nych kolegów-dziennjkarzy, na równi ze mną tick miał właśnie Adamczewski ... 
ufa.mem i przywiązamem, przybrala form~ straj jechałem na nasze ziemie piastowskie jeszcze żądnych uchylenia rąbka tajemnicy nad mon- Ki k? 'al b , Ki k 
ków protestacyjnych, które z szybkogcią błys- jesienią 1945 r Pochodzę zza Bugu Ale poko- tującym.i się cudami wystawy Oglądaliśmy je Ale-:- ·ry. -:--- grzmi d 

0
. ro.nca. , · '.(' ac. -: 

kawicy przeistoczyły się w stxajk generalny, chałem Dolny. Sląsk i nasz piękny Wrocław co się nazywa na pięć minut przed kurtyną"' · z on .cierpdi na dro~ WOJtenie. J~zm. d ~z bejmuj"-CY cały kraj C . . . . . . . · . " . . · więc moze o powia ac za o, ze 1ego rug1e o .., · .zu1ę s;ę tu u ~Jebie .w domu. A czyz zna1dz1e Zapa.m1ętałem sob1; trafne s!owa Jednego z. za „ja" było nieuczciwe? · 

mL40-rctp~ac·.hz~ li 
Sprawa która nie c erpi 

zwłoki 
Tow. Redaktorze! 

• Przed kilku dniami, na prZ}'stanku przy ul. 
Nowomiejskiej omal nie zgin~o kilka. osób od 
spadającego z wysokości trzech pięter tynku i 
cegieł. Tylko rlzięki zbiegowi okoliczności -
ni:kt nie został zabity czy ranny, - bo mia­
nowicie, na sam przód - posypał się na pasa­
żerów, oczekujących na tramwaj tynk, a potem 
dopiero spadły cegły. 

a. Piotrkowskiej między Zamenhofa i Sta­
lina.. - spadł przed kilk'll dniami wieczorem 

. cały strop balkonu. I znów tylko dzięki przy­
padkowi nikt nie został ranny. To samo zda­
rzyło si~ na Wólczańskiej między Bandurskie­
go i :l:wirki. 

Ostatnie długotrwałe deszcze rozmyły w bar 
dzo wielu miejscach i tak już osłabione i nie 
konserwowane od lat tynki i „ozdoby'' na­
szych łód'l:kich kamienic. Obecnie okres deszczo 
wy minłł - a reszty zniszczenia dokona. su­
sza i„. coraz więcej będziemy mieli takich, wy­
padków, jak opisane powyżej. Czy wszystkie 
zakończą. si~ szczęśliwie? - tego nie można. 
twierdzić. 

Należy jednak stwierrlzić że zdrowie i bez­
pieczeństwo mieszkańców naszego miasta. jest 
przez owe ciągle obrywające się bryły tynku 
i cegieł wystawione na poważny szwank. Jest 
to sprawa., której należy co rychlej zaradz!ć 
1 to w sposób skuteczny. 

Moim zdaniem Zarzad Miejski powinien 
desyg'Ilować odpowiedni oddział roboczy, zao­
patn:ony w wóz strażacki. Oddział ten doko-
11ałby dokładned inspekcji wszystkich wysta­
jących nad naszymi głowami kariatyd, gzym­
i;l)W i nawet„. pomników, wiszących nad na­
szymi głowami na. centralnych ulica.eh miasta. 
- Właściciele domów, tudzież sam Zarząd 
Nieruchomości - powinni otrzymać stanowczy 
nakaz USUNIĘCIA wsi!ystkich GROtĄCYCH 
śMIEltCIĄ ruchomych tynków i gzymsow. 
Powyższa sprawa jest naprAwdę bardzo wa.z­

na. Załatwienie jej niP może być odkładane 
do „pierwszego nieboszczyka.••. 

.Tan Jankowski 

Uciążliwy postój 
Obywatelu Redaktorze, 
Prosimy o interwencję u odpowiednich czyn 

ników, względnie o poinfornlowanie nA.s, co na 
leż;v uc.zynić. b:v załatwić sprawę następującą : 

Przy ulicy teromekiego 27, 29„ 31 jest po­
stój dorożek, obliczony na J(I dorotek. Na. po­
stoju tym bywa zwykle 15 - 20 dorożek. My, 
lokatorz;v wyżf'j wepomnian;vcb domów, powra­
cając do domu z fabryk i biur, musimy z11.my­
kać okna przed rojem much i odstręczają.cym 
odorem, unoszą.cym się na ulicy dokoła dorożek. 

Poza tym niejednokrotnil' dorożkarze tara­
sują. przejdcie przez uli1cę„ stl)jąc na chodniku. 

W pobliski<-h sklepi kach odbywa się nielegal­
na sprzedaż wódki., z czego korzystają dorożka 
rze - w stanie nietrzeźwym skorzy są. do kłótni 
i awantur. 

Za.pytujemy, ·czy Wydział Zdrowia ZJ\L w1.e, 
że istnieje wapno chlorowane, którym nalezy 
dezynfekować miejsca postoju dorożekł Czy nie 
mqżna by zwiększyć ilości po~tojów dorożek w 
mieec.ie tak, aby na każdym postoju było nie 
więcej, niż 5 dorożekf Czy nie można by :prze­
sunąć postoju pod nr 33 prz:v ul. żeromskieg?, 
gdzie jest tylko parterowy budynek, względrue 
na parzystą stron~ nliey, gdzie 11ą jedynie p&r­
;kanył 

LokJjor~ !'.'.·l!ł'.. del!lÓJY: :urzy Jl).. tero~sl\ieiOt 

się .k~os, kto me lubi_ .swego wł116nego domu, gramcznyc.h kolegow .- dz1enmk.arza węg1er-1 Niestety, sąd na podstawie dokładnego roz­
kto n ie dba o czystosc'. o ~rządek, o dobro- sk1~go, ktory po:-vie~zial dosłowme, co nast~- poznania dowodów wszystkie wyszukane 
byt w tym domu? Uwazam, ze obecna wysta- pu1e: „Nie wątpię, ze wa6za wystawa będzie objawy chorobowe u oskarżonych sprowa­
wa - t-0 pr7egląd tego, cośmy .V: ciągu trzech ciekawjl i podziwiać b~d~emy njejedno cudo". dzil do ŚWlERZBU POSPOLITEGO i po­
la! .w.swoim starym i;Iomu. zrob1h. I na ~o nas Ale w1ec1e, kol~go, na1w1ększy.m cude~ w ra- stawił prostą diagnozę, że b. podwładnych b. 
stac J.t;Szcze, co zrobimy 1 oo chcemy Jeszcze m~ch wystawy Jes~ wasz ~olsk1 robotmk, czło- dyrektora Dowbora po prostu łapy za bardzo 
uc.z)'.Ill~, aby dom r.asz był naprawdę dosta- w1~k pracy w ogol~, kto~y tu prz;:szed.ł na swędziły. Do „prezentów", „podarunków" itp 
tm i piękny. Dlatego pra-cuię tu nad montowa- zmszczone przez woinę zgliszcza J rumy 1 po- A na taką chorobę" to jedyna kuracja w sa-
niem pawilonu przede wszystkim dla siebie, trafił w ciągu trzech lat zrobić to, co widzimy natorium r.d' kratami. E Tam 
bo jestem u 6iebie i swój dom oraz dobytek dziś na waszych Ziemiach Zachodnich na każ- · · 
pragnę wszystk;m pokazać! Czyż jest tu moż- dym kroku. Skromny robotruk, budujący obec- ! ../ 
liwv nerwowy pośpiech, brak skupienia? nie n:e tylko wystawę, ale zarazem i twórca 

Tym słowom starego robociarza ob. Cie- wszystkiego, co na wystawie ujrzymy - t-0 
5laka przy,;łuchuje się gromadka pracujących naprawdę prawdziwy cud, przed którym ręka, 
obok robotników. mimo woli 6ama podnosi 6ię, aby ściągnąć w 

Nie przerywając ani na sekundę pracy, je- milczącym 6Zacunku z głowy nakrycie". I dla-

Komunikaty 
Zawiadamia się wszystk1ch zainteresowa.­

nych, że biuro Obywatelskiego Komitetu 
Obchodu Swięta Odrodzenia w m. Lodzi den z nich doda je: tego właśrue, wspominając to trafne określe· 

- Na Ziemiach Zachodnich przebywam nie kolegi cud70ziemca - postanowiłem na- mie:§~i się W gmachu Zarządu Miejskiego 
już od 2-<:h lat. Przyjechałem tu z rodziną z I pisać kilka słów o tych, co hurtują wystawę. ul. P10trkowska Nr 104 lewa oficyna par-
Kielecczyzny. No i odrazu „wrosłem" w te . rum będę opisywać jej wspaniałości. (pow) ter, telefon 280-40 wewn. 90 . 
1:1111n1.111111111111111111111111;11111111111'1111111111111111111111111111:.1111111111·1111111111111111:1111111111111111111u1111111111111111111111111111r1111011:m1m11111,1111 :1v11„11 11 1::1 11 1 111~ 1 11 1 11 11n:1m 1 1: 1 ;1 1•:1 1 1 11111 1 11 1 11 1: 1 1 111 11 1 1: 11.1um111 11 1 11 1 11111 111 1 11 1111 11 1 11 1 11 11111111:mn1111 11m11 1 111 0111rn11mnl!lli:inininmniniuiuinm1.mnii:u 

.,,Zie .duch11" dzisieiszqcl11 Niendec · 

Klo wywołał •• kryzys berl.iński11 

Hitlerowskłe tradycje partyjnych prowodyrów reakcji 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu") 

BERLIN w LIPCU I stref anglo~askich uprawiali akcję wymie-1 leglejszych nawet baz aby ubr ć ł -
Niezmiernie trudna jest· sytuacja kores- rzoną ,prz~c1w.ko czwart~mu p~rtnero~ <:>- prezę w odpowiednie r~my, a rÓwn~~teś1:f; 

pondenta polskiego w Berli!Jle. kupacJ1 Niemiec - Związkowi Radzieckie aby zademonstrować wobec Niemców rzc.,>-
Podczas , gdy wydarzenia przybrały w mu. . 1 komą potę~ę amerykańskiego i bryty' 

tYJ?l mieści.e oszała::i;ia.ią~e tempo, dystan- w .. swoi~ zacietrze:vien~u, prz,Ywódcy skiego Iotructwa. J-
suJące o wiele długosci bu~g normalnego u- parl!! so.cJal-de~okratow i . prawicowych Warkoto · , , 
po~ządkowanego życia, korespondent pol- part!1 m1eszczansk1ch, popa_rc1 !?rzez. gęsto s ć musial1 motorow z gory towarzy­
sk1,ch pism ~a do swej dyspo·zycji pocztę, rozsianych po urzęduch. ep1go!1ow .hitlery- nii na ziemi wr~a~k prop~gandy, rozpęta­
ktora zaledwie raz w .t"O'"d.niu, a i to z zm!-1, zaczęli prz~krac~ac g:ramcę me tylko szkolone i • wc.iąz, przez e same koła, wy 
opóźnieniem doręczy jego list do redakcji politycznego um1aru 1 politycznego rozsą- przedsięwzięĆaprawwn~ dTo teg;o. rodzaJU 
dziennika. Mamy wprawdzie od niedawna dku, ale popcostu óranice bezkarności, gdy za_ czasow rzec1eJ Rzeszy 
dos~on.ałe połączenie kolejowe z Warsza- na ze_braniac·h. f!Ubl_icznych, nawoływali t Tk~n~ było się opr~eć wra~eniu, że ?bi~ 
wą 1 memałą dumą napawa nas widok pol- · vtwarl"ll' tlo srnskow 1 gwałtow· I . e. fi c.1e · „ l ta w pow:ietrzu i t~ na. ZJellll 
sk1ch nowiuteńkich pulmanów na dworcu j Nieprzytomna i :iieprzebierająca w i ~cisle są ze sobą powiązane, słu.ząc Jedna­
śląskim, skąd co wieczór odchodzą do War środkacl;l. kampania trwała przez długi I :O'łY1f ce.łom. Szło, t~ niewątp!i•y.ie o ~y­
szawy. . . . • . I rzas: echa jej docierały do Londynu, gdy całPB;n e me~ylko ~sr?d . ludnooci, ale 1. w 

Ro-w-mez ~o. tydzien ~ lot~1sk?- Schoene- dokonywano tam podziału Niemiec, rzu- . ..I Europie "?'r~zema, Jakoby ferment 1st 
fcld w Berlinie startuJP wielki samolot cane na wiecach „bojowe" hasła towarzy- meJący w :ęerhrue spowo.doVl'.any był przez 
,.Lotu" al,e poczty nie zat;>iera. szyły obradom Crankfurckirn, ~dzie powzic postcooVl'.ai:~e wła~z radzi.eck1_ch, aby p~ez 

, Ten krotki wstęp po~ac chcę uv:ad~e z~ to (zawsze pokryjomu przed f'.Zwar~vm ~0„~d?'l'ocic '!~a„ę od f~ktow, stanowią­
rowno naszych wydawructw w kraJU, Jak 1 p::1rt11erem ! ) decyzję 0 pod7..1a.le Rerllua. i:yc 1~t0tne zrndła konfliktu. 
Czytelników, aby czytając korespondencJe Niedość na tym: przywódcy berliriskiej _Do raktów tych należy w pierwszym rzę­
z Niemiec. mieli zawsze na uwadze d~e socjaldemokracji i prawicowego odłamu d"!.u: 11łamanie. Układu Poczdamskiego 
kontrastuJące ze sobą kra.ńoowe przeciw- chneścijańskicłi demokratów pragnąc jak przez mocarstc;a zaehodnie, p-0dejmowanie 
nośc!: błys~awic~y- r~zwój wypadków na najlepiej ;:>rzysłuzyć się sw~im mocodaw- uch~vał '"" ~pr-.i.~e • Niemiec bez wiedzy i 
areme. pohty~zneJ 1 J?-Iezm..Jerme powol.ne com. zmobilizowc.li ~stkie siły niemie- udz1!1-łu SoJuszmcze) Rady Kontroli. kroo· 
fu~kcJ.OJ'.!O~ame naszeJ poczty na Jedne] z ci.ie.i realrnji, aby :Jrzy jej pomocy, na pa- wame Frankf'!rtu do roli nowe.i stolicy 
naJwazmeJszych tras: Berlin-Warszawa mietnym posiedzeniu ma~stratu berliń- odrębnego panstwa, wprowl\.Cl7..e1Pie marki • * • ~kie~o w dniu 23 czerwca przeforsować zachodniej zamiast waluty jedn.olitej. od-

Pisze te ~łowa w pierwszej dekadzie lipc;:i wbrew głosom frakcji robotniczych, uchwa dania Zae;łebia Ruhry. jako al."se21.ału broni 
gdy t.zw. „kryzys bPrlińslri" jeszcze trwa. łę o wprowadzeniu w zachodnim Berlinie pod władzę amerykańskich konc€rnów, a 
Być 1noże, że w chwili, gdy będziecie je czy urnrek. które jeszcze na iesierli ubiegłego wreszcie świadome popieranie sił nacjona 
tać będzie on tylko jeszcze jednym wspom roku wydrukowane zosta'ly w amerykań - lizmu niemieckiego i 7.brojenie ich do walki 
nieniem, przepojonym sztucznie wywołaną. skich z'akładach graficznych, co potwier- z. us_trojem demokratycznym i jego osiąg­
gorączką. dni, których tyle już przeżyliśmy dza fakt, iż decyzja podziału Niemiec i Ber ruęc1a.m.f. 
w okresie trzech lat, dzielą.rvch nas nd lina powzięta była już wtedy, kiedy pozor-
dnia kapitulacji Niemiec. Ale bez względu nie wyrażano J.!Otowość do czterostronne- KTO WINIEN? 
na to, jaki obró,t przyjmą wydarzenia. któ J.!O porozumienia_ w· sprawie Jednolitej re- Gdy więc ludn.ość zachodniego Berlina: 
rych Berlin stał się punktem Cf'etralnym. formy walutowe.}. cierpi dziś na rozmaite braki, gdy pozba-
rifo od rzeczy bedzie przyirzeć się z blisk::t wiona jest wieczorami światła (sam piszę 
stanowisku. jakie w czasie tej .. 'T.imnej" WRZASK PROPAG.fu"'{DY te słowa przy świeczce) gdy w braku ko-
wojny zajęli ci, których dotyczyła ona Cały ten rozwój wydarzeń zmierzał nie- munikac.ii nie może korzystać z kin i t~::i.-
bezpośrednio, a mianowicie sami uchronnie do wywołania ostrego kryzysu, trów, gdy czeka z głowami zadartvnri do 
Niemcy· który też nie dał na siebie długo czekać: góry na mąkc: i... rodzynki (zamiilst tłu­

EPIGONI HITLE:R.YZMU 
GLOWY 

PODNOSZĄ 

Nie będę daleki od prawdy, jeżeli stwier 
dzę, że wvdarnenia berlińskiP ni~ stanowiły 
mespoclziauki dla tych niemieckich działa­
czy politycznych. którzy oddawna już !)9d 
~~m - }lrotekpra.tem, ~· ~!>.ę~~ 

Srodki ochronne, zastosowane przez adnn szczu) z powietrza, gdy przezywać m!lsi 
nistrac.ię radziecką dla· ochroi:iy ip.~eresów g-ogicznie przenstawiane za cPlowo p:".-l ..,_ 
ludności Berlina i strefy radz1eckieJ, są w ma to do zawdzi13czenia przede wszvstk;m 
dalszym ciągu akcji antyradzieckiej, dema anglosaskim imperialistom i swym wła· 
gogicznie przedstawione za celowo prowa- sn;vm naeionalistycznym prowcdFom par 
dzoną i zi;óry uplanowaną „blokadę", do tyjnvm. 
przełamania której wezwano lotnictwo 
~__ęr.yk~~kie i angielsltję ~łowem 1~ ·~ , 

. 
LĘQ.P_OL:U MA.BSCB41, 

• 
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Dr. li' itold l:..uhaszeUJicz 
s W POLSKICH OCZACH 

erca polskich tułaczy rewolucjonistów Polacy „, na barykadach francuskich 
· w lat4).ch 1832 1848 

Lud paryski krocz-» w pochodzie w marcu 1848 r. 

NASZ DZIAŁ NAUKfiWv . 
talu i n'.ewolni<:twa pra-cy". Sojusznicy . bur­
żuazyjni w walce czerwcowej z proletaria­
tem drobnomieszczaństwo i -chłopi, spostrz'3-
gli po niewczasie, że uśmierc'.ć chcieli sweqo 
naturalnego sprzymierzeńca i ujrzeli prqczy 
ną ĘWej nędzy w jego klęsce. · ·• 

Pows!anie (:Zerwcowe podniosło na, konty-
nencie samopo-czucie burżunz.ii i pchnęło ją 
do pnymier.za z monarch:ą fe.11dalną przeciw 
ludowi, co pozwoliło załamać falę rewolucji 

I 
europejskiej na jesieni 1848 r. Francja, roz­
durta wojną domową ułatwiła carskiej R<>1ji, 
Austr'i i Prusom ponowne spętanie wyblj1t,ą­

: cych się na niepodiegłość ludów. „Lecz jedno 
c?.eśn'.e los tych narodowy-eh rewolucji -ja.."I(. 
zaznacza Marks - został uzależniony od lo­
su r-.:wolnc;l proletariackiej, znikła. pOIZorna 
~:unodzielność, :eh niezależność od wiel)tie!;O 
przewrotu społecznego. Ani Węgier, ani Po„ 
lak, ani v\Tłoch nie będą wolni, dopóki robo­
tnik pozostanie n'ewolniklem"l 

* .r to lat minęłci od pow~tania czerwcowe­
~·· 90 proletariuszy pary~kich i sprzymierzo 

nych z nimi rewolu-cjon'.11tów polskich, oraz in 
nych narodowości. W tym oi:asie odbył sic: 
zwyci.ęskt marsz klHY rc>bi?tniC'Lej przez no­
we barykady do wyzwolenia społecznego. Na 
obsrarach, gdzie sto lat temu ll'ządziła naj­
grol.ni<>jsza kontrrewolucja, na obazaraeh 
carskiej Rosji ourganlzowało się wysił­
kiem proletariatu rosyjskiego potęine pań­

-stw?, przykład postępu społt'ci.nego, 10-
cjal1styczny Związek R.adzłecki, Patronuje on 
dziś narodom świata w ich walce wyzwoleń­
czej spod jarzma tyranij politycznej i społe 
c?_no-ekonomicznej. Z odległej Hiszpanii t Gr~ 
c.i1. Chin„ Palestyny biegną dziś pozdrow!e­

b)ly po stronie bluzowców. Nawet późniejszy 
arcybiskup warszawski Zygmunt Feliński, któ 
ry w dniach czerwcowych jako młody stu­
dent obserwował ze swego okna wal,kl w re­
jonie Panteonu, n:e szczędzi pochwał dla bo­
haterstwa powstali :ów w swych Pamiętni­
kach. Oto fragment oplsu waJM: „Najw ' ęk­
sza barykada mająca ze 4 mtr. wysokości I 
pn:C!c~nała szeroką . pr.ostą ulicę . L~ksembur-1 
ską. Jedyną, na ktore.1 mogła dzialac artyle­
r''.a, i tę barykadę widzie(: mogłem e: mych I 
ok'en. Bronił jej liczny zastęp uzbrojonych 
w karabiny bluzowców, między którymi szcze 
gólną uwagę zwracał na sieb:e t. zw. Legion 
Wulkan:czny (Legion Vesuvienne) złożony Il 

samych kob'.et. Amazonki te, odziane były w 
krótkie błę1dtne bluzy, takież szarawary, na 
głowa::h miały czerwone frygijskie czapki I 
i tego~ koloru pasy ?iodra . i_ch opasywały. 1 
Uzbroien·e ich stanowiły tak1ez sztucery z ba I 
gnetami jak 1 męskiej części odd,ziału. Legion I 
ów kob:ecy, jedyny w nowożytnych dziejach 
Europy, byt wprawdzie niel'czny, z kilku za­
ledwie złożony dziesiątków, szaloną jednak 
odznaczał i;.ię odwagą ... Gdy działa e:amilkły, 
a strzały karabinowe na coraz bliższą raz'ły 
metę, jedna z Amazonek wskoczyła na bary­
kadę z czerwonym s-ztandarem w ręku i po­
<:z<Jła urągać żołnierzom, że Jlie wstydzą się 

strzelać do kobiet, między którymi mogą 
m:eć żony lub siostry. Rażona kulą padła na I 
kamienie, ale wnet zastąi:iła . ją ?ruga,. po dno 
sząc sztandar obalony, az poki i ta nie pole 
gła. Nareszcie żołnierze wdarli się na baryka 
dę i ro'1.poctąl się bój na bagnety, tak zawzię 
ty, że skończył się dopiero ze śmiercią osta­
tniego obro1icy, o pardon bowiem nikt nie pro­
!ił. ;!eden z bluzoweów, atlctyr.znie zbudowany, 
Już położył przeciwników, gdy pod nogą usu 
nęły mu się kamienie i on padł na ~nak, 
nie opuściwszy jednak karabina; Le~z w tym 
nawet krytycznym położeniu przeszył jeszcze 
bagnetem najbLższego żołnierza i zginął, 
walcząc do ostatniej chw:ilł. . . „Tale walczy 
li proletariusze paryscy! 

i nia braterskie walczących jeszcze o swą 
wolność i równ~ść faktyczną młodych ludo­
wych demokracj1• A w państwach zachodniej 
i południowej Europy walczy :o; 1tnglo· 
saskim kapitalizmem klasa robotnicza. Naród 
polski, związany całą swą tradycją rewolu-

Zgromadzenia Narodowego i zepublikańskiej CZERWIEC NARUSZYŁ TEN PORZĄDEK cyjną z obo'lem postępu i demokra:ji, które-
burżuazji. Porządek -..grzmiały jego kartacze p PRZYCZYNY KLĘSKI. mu patronuje dz'.ś Związek Radziecki, zrozu-
,roe;sza u· c na r;trz dało roletariatu roletariat przegrał walkę w cierweu mi miał lekcję hist(}rii sprzed stu laty i wyzna-

GLOS „NOWEJ GAZETY RENSKIEJ" Z dn rp J~ ęp; „ f p ki · mo swego bahaterstwa, bo nie dorósł jesz-cze czyl sobie miej6ce .na barykadzie pod robotni 
. • . 

1 
k a a z licznych rewo UCJl ran-cus ej bur- wówczas jako masa, ani świadomością swej. czym sztandarem. Wierny hasłu: Za nas'llą 

li i\ WlakdomNośc 0 cGzerwcowReJ. kk ę.~ce m~r żuazji od 1789 r. nie była zamachem na po- sprawy, ani siłą, do gwałtownego obalenia i waszą 'wolność", które przed z gó~ą stu la-
111 sows a ,„ owa azeta ens a zam e- • . k ·t r t' z · · · 'ł t · · 

śdła następują:ą ocenę wypadków paryskich rządek, bo pozostawiała nietlmięte panowa- ap1 a _is ow. ·~ am1emaJąc swą u:og1 ę_ -:- y w~p1sał na swych '.chorągwiach_ wojen-
! ich p4:ldloża: Ostatni oficjalny szczątek re nie klasowe, pozostaw:ała niewoli: robotni- jak m?~i Marks - na k~łyskę burzu.azy;neJ nych I na okładk~ch pism em1gracyJn_ych, po .. ." . . , . . . I republ.k1, proletarlat zmusił tę republlkę, by łączył to hasło z innym, które Marks 1 Engels 
w~luci~ l~towei, KonusJa WyKonawcza,, rnz= I ków, b~ po_zo~tawiła. burzuazyJny. po.rzą.de:c, wystąpiła natychmiast w swej czystej posta- położyli na czele Manifestu Komunistyczn.ego 
wiał .się Jak tuman mg~y wobec . po,wagi w_Y_ I thoćby me w1cdząc, Jak często znuemała 111ę ci, jako państwo, które jawnie przyznaje, że w lutym 1848 r: „Proletariusze wszystldch 
pindko~. ISztuCll:ie ogmt Lamarti_ne a zam~=- iorma polityczna tego panowania i tej niewoli. zadaniem jego jest uwieanienie władzy kapi krajów łl\czcle s1 ę"I 
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w z:wym, mes a szowanym, prozaicznym wy-
razem tej fra~ernite, tego ?raten;~wa przeciw I Wielkie osiąonięcia 01· czyzny SOCJ. alizmu 
stawnych sobie klas, z ktorych jedna wyzy- e 
skuje drugą, tej fraternite, proklamowanej w R I k • • t B z s R R 
~~~~1~~~~~t~~t::~JEr

0~:~~z~:~~€r;::; e a n Y p O a Z r O Z W OJ U I p O ę g I · · . 
kich okna.eh P~ryżil:. wiecz~rem_ 25 czerwca, Pawilony radzieckie budzą podziw na wystawach międzynarodowych 
gdy Paryz burzuaz11 był iluminowany, pod- · ' 
cza6 gdy Paryż proletariatu ginął w plomia- . Z wielkim powodzeniem wystąpił w roku I Ostatnia. z nich. ".V Budapeszcie, zostałf:l j zostały uwzględnione eksponaty, chaTa.kte 
niach, w jękach, we krwi. Braterstwo trwab b1~żącym Zlliązek Radziecki . na czterech ot:wa:ta 11 czenyca l tryvała do konca„ teg<?z ryzują.ce. osiągnięcia radzieckiego przemy• 
dokładnie tak długo, jak długo iriteres bur międzynarodowych targach i wystawach 

1 
nues1ąca. W ciągu pierwszych d.21eaięcm słu, rolmchva, nauki i kultury. 

żuazji zbratany był z interesem proletariatu .. , międzynarodowych, a mianowicie: w Pol- dni, ponad 8 tysięcy osób odwiedziło ta?l Na każdej z zorganizowanych przy udzia 
Rewolucja Lutowa była p'ękną rewolucją, re- sce, Jugosławii, Finlandii i na Węgrzech. pawilon ZSRR, gdzie w szerokim zakresie le Wszechzwiązkowej Izby Handlowej wy-
·wolucją o powszechny~h sympatiach, bo prze staw - w Zagrzebiu, Poznaniu, F.elsinl\'.aeh 
ciwieństwa, które w niej wybuchły przeciw z kł d E t 'ł d • t • i w Budapeszcie, wszechstronie była repre 
monarchii. nierozwinięte jeszcze, drzemały w a a y nerae yczne we wspo zawo n1c Wie pracy zentowana produkcja. przemysłu radz;i.eekie 
zgodz'.e obok siebie, bo walka socjalna sta- 6 g9; Była to wymowna demonstracja tych 
nowiąca jej tło, wiodła tylko mglistą egzy- Ruch wspólzawodnictwa pracy zatacza co· Równie-ż załoga Elektrowni w Sierszy Wodnej gigantycznych przemian, jakie odbyły się 
6tencją frazesów i słów. Rewołu-cja czerw:o- raz szersze kręgi. Ostatnio pracownicy Okrę- przy5tąpiła do współzawodnictwa. Robotnky w latach ostatnich i odbywają się nadal w 
wa była szkaradną rewolu<'ją, odrażającą re- gowych Jaworzni-ckich Zakładów Energety<:z· Elektrowni walczą o zmniej5zenie zużycia ener ekonomice raJzieckiej. Zwłaszcza obficie 
wolucją, bo w niet na miejsce. frazesu wystą nych przystąpill do w6półzawodnict'.va pracy. gil elektrycznej d węgla na potrzeby własne reprezentowane były osiągnięcia Związku 
piła rzeczyw'stość, b<> republlka obnazyła Według opracowanych warunków załoga za· oraz o :un.niejszenie k:o<Sztów wlasny<:h produk Radzieckiego w dziedzinie ciężkiego i śred­
głowę samego potwora. e:rzucając z niej koro bow1ązala 6ię między innymi ograniczyć straty -cji urexgii. :Ponadto załoga zo-bowiązał-a się do niego budownictwa maszyn _ najnowsze 
nę, kt~ra ją kryła i o~łaniała .. Porządek! - enerrri! elektrycznej w siedacl1 rozdzielczych, zwięk6zenia wydajności pracy :i obniżenia zu- ~amochody osobowe. „Zis 119", „Pobieda" 
- takie było hasto boJowe Gmzota. PtJrzą- zwiększyć wydajność pracy, 'Zrgnlejnyć kosz- życia ma•teriałów na .konserwacje i naprawy. 1 „Moskwicz", a takze ostatme modele wo­
de.kl wołał guizotysta Sebastiani, gdy Rosja- ty własne produkcji, zmniejszyć do minimum Pr09raJD współzawodnictwa obejmuje również zów ciężarowych, obrabiarki i maszynny rol 
nie zdobyli Warszawę (1831). Porządek I wo- wydat:d i <:zas trwania przerw w dostaw.ie prą wzmożenie dyscypliny prncy oraz przyśple11ze- nicze w kilkudziesięciu typach, a wśród nich 
ła Cavalgna-:, to brutalne echo francuskiego du oraz przP.robić sieci wadliwie <tbud-0wa11e. nie terminu inwestycji Elektrowni kombajny samochodowe, pługi traktorowe, 

Adon1 CzorthouJ!~ld • prole.sor IJL 
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czeka 
Co i jak 

na czytelnika 
czytac? 

Podczas wojny, w latach 1939-1945, I ników oriei1tciwanie się w tym, jakie książ­
uległy zniszczeniu w Polsce biblioteki, czy- ki winni cL.ytać w ogóle, a w szczególności, 
teinie księgozbiory, księgarnie, składnice, gdy chcą otrzymać odpowiedź na interesu­
m.ieszczące nieraz całe nakłady polskich jące ich pytania. 

gadnienia, czy to naukowego czy społecz· 
nego. Przecież nie raz trudno poprzestać na 
jednej jakiejś książce gdy chce się ~apo­
znać z jakimś zagadnieniem mniej więcej 
gruntownie, z drugiej zaś strony,· dzięki 
wolnej inicjatywie w wydawaniu książek, 
często ukazuje się naraz kilka, traktują­
cych jeden i ten sam temat. 

„Co z tego wybrać, ·co przeczytać naj­
pierw, a co później?" pyta czytelnik, gdy 
mu w księgarni pokażą jednocześnie szereg 
książek. 

kultywatory, ruchome suszarnie zboża 
itd. - reprezentowały nowe osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego. Samoloty osobowe 
i transportowe potężne ekskawatory, che­

mikalia, stale gatunkowe, maszyny drukar 
skie, medykamenty, przyrządy pomiarowe 
i dziesiątki innych wyrobów w sposób wy­
mowny ukazały zwiedzającej WYStawę pub­
liczności potęgę przemysłową ~SRR, osiąg 
nięda kulturalne jego narodów oraz możli 
\"'.ości eksportowe państwa radzieckiego. 

Wielkie zainteresowanie wywołały działy 
wystawy, obrazujące materiały świadczące 
o sukcesaclt powojennej odbudowy i roz­
woju przemysłu i rolnictwa Zwiazku Ra.-
dzi<'.ck1ego. • 

dzieł. - Dzięki prężności naszego naroclu Mamy przecież liczne dzienniki i one to 
w ciągu trzech lat powojennych na rynku winny, $pełniając swą rolę społeczną. - i 
księgarskim ukazało się wiele nowych w danym razie być pomocne. Zamieszcza­
książek i w ten sposób straty wojenne cho- jąc odom.\·iednie sprawozdanie z ukazują­
daż w pewnym stopniu zostały już pokry- cych sic książek mogą one wskazywać czy­
te. Można mieć nadzieję, że po jakimś dzie- telnikom swoim, co należy spomiędzy tysię­
siątku lat braki, które tak boleśnie odczu- cy tytułów wziąć do ręki i przeczytać z 
wamy, zostaną uzupełnione prawie całko- prawdziwą korzyścią. Jest to tym potrze­
cie. bniejsze, że niestety - pomimo zabiegów Chcielibyśmy wfaśnie być 

padku pomocni. 

Wśród 2 milionów osób. które zwiedziły 
wystawy radzieckie w Zagrzebiu, w Pozna­
niu, w Helsinkach i w Budapeszcie byli lu­
dzie najrozmaitszych zawodów. Wielu z nich 

w danym wy- odwiedzało pawilony radzieckie kilkakrot 
Zapotrzebowanie ksiażki wzrosło u na!I odpowiednich czynników państwowych i 

l'Ównież i z tego powodu, że przecież wsku- społecznych, jeszcze ukazuje się u nas pe· 
tek dokonanego przewrotu społecznego wna ilość tandety wydawanej tylko dla zy· 
uzyskały dostęp do nich i te szerokie sfery. sim - najczęściej niesumiennego, aspołecz· 
które przed tym miały dostęp do kultury nego naklad'cy, goniącego tylko za doraźuą 
ogromnie utrudniony. Coraz bardziej liczne korzyścią, chociażb~ ze szkodą czytelnika 
zastępy czytelników poszukuj& k.sia.żki. i społeczeństwa. 
chcą czytać, pragną znaleźć odpowiedź na. „Głos Robotniczy", który pierwszy z dzien­
rozmaite pytania„. Niestety, organizacja ników naszych przed rokiem niespełna 
udzielania porad w dziedzinie czytelnictwa wprowadził u siebie „Nasz dział naukowy", 
nie jest jeszcze u nas rozwinięta w odpo- :>:amieszczający artykuły z rozmaitych dzie-
wiednim stopniu. dzin nauki, pisanych przez istotnych fa-

Zanim tedy w każdym liczniejszym chowców - naukowcÓ\V, rozpoczyna obecnie 
ośrodku, w każdej miejscowości fabrycznej, dział śprawozuaf1 z ukazuJących się ksią­
w każdej wsi powstanie biblioteka z fa- żek, mogacych interesować szersze kręgi 
chowym, a ogólnie wykształconym kiero- czytelników starszych i młodszych. W spra­
wnikiem. który udzieliłby porad w dziedzi- wozdaniach tych omawiane będą nie tylko 
nie czytelnictwa. trzeba jakoś zaradzić złe- poszczP-gólne książki, ale ich zespoły o ty­
mu i w ill'ny sposób ułatwić rze§zom czyte!· Je, o i~e ,d9(yczą 9n,e jaki_egoś ~~ego g;a-

• 

Nasze wielkie spółdzielnie wydawnicze 
np. rozpoczęły już wydawanie seryj bardzo 
przystępnie ale gruntownie opracowanych 
książek i broszur, z którymi warto się za­
poznać, gdyż dostarczają one wiele wiado­
mości z najrozmaitszych dziedzin. 

Tak Spółdz. Wyd. „Ksi!łżka" wydała już 
przeszło 15 tomików „Bib!Joteki Popularno­
Naukowej" poświęconej przewaźnie nau­
kom przyrodniczym; ukazuje się „Biblio­
teczka popularno-naukowa „Wiedzy" (już 
ponad 12 tomików) ; Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych" ogłaszają „Biblio­
tekę Popularną", „Bibliotekę Ziem Odzy­
skanych", „Bibliotekę Historyczną.". Biblio­
tek~ Przyrodniczą", Bibliotekę Fizyczno­
Astronomiczną"„. 
Sl~e.m, je~t j~ż Z c~gQ FY.lłiei;aą, . 

nie, przyglądając się uważnie wszystkim 
eksponatom. Uczucia milionów prostych lu 
dzi - ludzi pracy Węgier, Polski, Jugosła· 
wil, l.l'inlandii, dążących do wzmocnienia 
więzów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 

doskonale wyraziła wieśniaczka jugosło­
wiańska, Maria Kruk, w słowach; „W spa· 
niały jest naród rosyjski, wielką jest siła 
społeczei1stwa socjalistycznego, którego wo 
dzem jest J. Stalin". 

Wystawy radzieckie zwróciły na siebie 
uwagę prasy. Czasopisma polskie, jugosło­
wiańskie, węgierskie i fhtlamfakiP. umieszcza 
ły obszerne komunikaty o pawilonach ra­
dzieckich, szczegółowe opisy stoisk, umie­
ściły wiele fotografii. W roku bieżącyrc 
Związek Radziecki weźmie także udział w 
Praskich targach międzynarodowych, które 
9db~ą się we .w.r.~eś!'l111 • 
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•,• Ruch budowlany rusza z miejsca I 

Zakład osiedli robotniczych obejmuje Łódź swą akcją 
Budownictwo społeczne na przedm:eściach 

iJekretem z kwietnia br. R!ąd powie:n;ył wej. W piarwszym rzędzie przy planowaniu NIOWEJ·w NASZY1I MJESCIE. Luanosć 
nowopowołanemu ZAKŁADOWI OSIEDLI budownictwa społecznego wykorzystane bę- pracująca Lodzi zyska wiele nowoczesnych 
ROBOTNI9ZY.CH . zad_~nie jednolitego d<~ t.!!"<>nv porzucone, lub pochodzące z Re- mi~zkań w dzielnicach o d_osk~:melych wa; 
~uracowama i reahzacJ1 OSIEDJ ... I PR.A· formy Rolnej .. Przy tego rodzaju bowiem runkach .zdrowotnych, w dzielnicach - kto 
vOVVNICZYCH W KRAJU. · planowaniu nie topi się pieniędzy w przy- re poza dostarczeniem dachu nad głową -

W tych dniach w V\'.°Ydziale Planow~n.ia gotowani!-! samego ~ereuu do budowy. . będ~ P<?Sifl:dały wszelkiego ro.dzl_l.ju uąog-ocl;-
rrzestrzennego w Lodfil był przedstaw101el Tak więc w roku przyszłym r.>zpocz:ne niema zyc10we - szkoły, dziecmce, złobk1, 
?IOR celem .nawiązani3: ~cisłej. współpracy się PIERWSZY ETAP RACJONALNEGO sklepy, zieleńc~ i parki. 
J rozpatrzenia oraz op1mowama wniosków ROZWIĄZYWANIA KWĘSTII MIESZKA- · 
Zarzą9-u Miejskiego w Lodzi w sprawie pro 
jektów osiedli ro]?otniczych na rok 1949. 
Na społeczne budownictwo mieszkaniowe 
llftltalona :>:ostała dla naszego miasta na rok 
11rzyezły SUMA 100 MIL. ZL. uzgodniona 
J'.ll:; i zatwierdzona przez Główny Urząc! 
PlanowaniR Przestrzennego w Warszawie. 

W t:yr.h dniach ustalony został rozdział 
Itredytow na akcję budownictwa społeczne­
go. \V zakres jego wchodzi budownictwo 
państwowe, samorządowe, spółdzielcze i in­
nych instytucji. Plany przewidują, że bę­
!1zi~ to ~tan;.,.-rić niejako prze~iwicnstwo do 
ouaowmctwa prywatnego, ktore organizuje 
si~ tu i ówdzie bez. odpowiednich założei1 te 
i·o11owych i użytkowych. Osiedla pracowni­
we w naszym mie:ie:ie w ramach akcji ZOR 
brcl<J t~"'or_?;yły komplekęy, składające sil> 
I blokow mieszkalnych zaopatrzonych w 
i;;zkoły, biblioteki, świetlice, ogródki jorda­
nowskie, zielei'1ce i wszelkiego rodzaju urzą 
d2'!cn in socjalne. 

M. Z. 
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P.,aduje się serce na widok krząta}qc11rh .~iQ żwawo murarzy i d~wiga}ących ::ię czer-
1wnych ścian mnoop0tmttająoyc1l bucla11ili. To Zarząd lttiejslci 1'1znosi n.a Karol01rie I 
przy ul. Wil.eńskiej tviellci gmach dkz szko ly pod.'łfawoweJ, obliczonej na z górą tysiąc 

1wzniów. 

Sfr. ~ 
-~· 

li' te I z poUJrotem \ 

laps ·· s p. mecenasa 

) ... 

W czasie procesu b. urzęd1\ików ł61lzkl&r 
go Okr,gowego Urz~du Likwidacyjuego 
(O.U.L.) jeden z obrońców oświadczył P°" 
dobno m.. innymi że „od czasu zaaresztowa.o 
nia.. oskarżonych padł tli ki strach 11a Ul'Z~d· 
ników 0,1J,L.-n, że o ile przccltem opowi~ 
dano sobie, że nic tam boz pieniędzy nie 
możn;i. załatwić - TERAZ ZE ST.RACHU 
W OGóLE NIC SIĘ,: TAM NIB ZAii.w.• 
TWIA''. 

A to niby dl11c~11go7 O:z:'!go alę t.1k boją,? 
VRZĘDOWANIA BEZ LAPOWlt!.'I'? Ei. llilł 
jest ellyba w OUL-u u 'l.iik źle, l'o lJl.'a~tu 
się pan mecenas troszkę przejęzyczył. 
TRADYCJĄ 

Do starostwa, grorfZkiego zwra~a się inte. 
resant w sprawie zmiany nazwiska. „D& 
CZYŃSKI" na „KOPERNII-t". 

- Nie widz9 powt'du clo takiej zmtany 
_ stwierdza urzędnik - Nie ma. żarln•J• 
uzasa<lnionia I 

- Jest - odpowiada Deczyńsl.d - Tr~ 
dycja„. 

- Jaka znowuż tradycja'P 
- Rodr;l.nna. Mó.1 dr.iadek: pochodzi! z 

małego mia~tec?.k• i w~iy~cy nlówili o nim: 
och. jaki on mądry! fo 11ro5tu _, Kopc:ruikl 
PlTIGl\!Lł 

Klientka wchod;i;t dn ,lnctMgo z 16d<;J,."ich 
sklepów i z11st;ije ekRpedlr.ntk':! zMzytant 
w j~klej8 .k11ią.;ice. Kllcntk;i. 11poglłda. na. 
old:tdkę i wykfzy'll:nje t:e zrtorsaeniem: -
18 karatów dv.iewictwn.?! Plttigrilli'I! Ac~ 
fe, niemoralna keiążk~ i bezbożny aut11r. 

- Bezbożny? - rb:twl Rię llkapedientka 
- przer.lwnie: pobożny. Nie rzytała pani 
„Słowa. l'owsąe~J111eRo' '? 'PJttigrilli prz!łciei: 
niedawno !rt~ nawrór.ll i .1efit Jerlp.ym z cr.o­
łowych pi~11rz:.r ltatolickicl'I! 

Ponil'_\waż suma 100 mil. zł., przeznaczo­
na na ten cel na rok przyszły, nie jest w 
. !Pnie zaspokoić wszystkich potrzeb bu­
downirtwa pracowniczego, Wydział Plano· 
wRnfa Przestrzenvego w Lodzi postanowił 
:1prawę tę rozwiązać w inny sposób: a mia-
11owicie wykorz~ta się te 'tereny, gdzie iuż 
1·ozpoczęto budowę, lub na których rozpo· 
częcic budowy osiedli nie związane jest z 
wielkimi lwsztami podstawowymi. I tak na 
przykład w roku przyszłym przede wszyst­
kim ukończy się osiedle pracownicze na Ba­
łutnch w okolicy ul. Franciszkańskiej i Za­
'~s.zy. Ponic~:i.ż doprowa~zo11a jest już tam 
siec gazowm i elektrowm - w roku przy­
szl,ym będzie można osiedle oddać do użyt­
ku. Drugim osiedlem, w które Zarz~d Miej­
ski wło~y część z sum, wyznaczonych na 
hudowmctwo społeczne - Jest Polesie l{on 
i;tnntynowskic - osiedle Montwilła :Mirec· 
kiego. 

lł'zro st wudalnoścl prac.•1 • to wzros6 zarobhóu1 

Poza tym szereg osiedli rozpoczętych zo­
!'itanic 1v dzielnicach obwodowych to znaczy 

.. A PERYFERIACH LODZI, a. nie w cen­
~m, gdzie nie dałoby się wypełnić wszyst 
ich pll8tulatów budownictwa społeczneO'o 

ze. wzl?Jędu na już istniejące zagęszcze1tle 
rozmaitych budowli o różnym charakterze. 
Tak więc pod uwagę Wydział Planowania 
Przestrzennego bierze Stoki, Radogoszcz 
,:i:ulian~w. Rudę Pabianicką, Chojny w oko: 
hcy ulIC.\~ Dąbrowskiej koło Kolei Obwodo-

www 

Obwfeszczeufe Rejonowe go 
Komendanta Uzupełnień 

1:,ódź-Mlasto Nr 1 
Na podstawie zarzą,dzenia Ministra. Obro­

ny Narodowej z dnia. 20 marca 19!l8 rokn 
o&łas:;;am: rejestracjf mężczyzn urodzonych w 
roku 1928. Rej1mtracji podlegają wszyscy męż· 
czyi.ni rocznik!\ 1928. 

PLAN S'l'A WIENNICTWA 
Zamieszkali na. terenach 61 7, 8, 9, 10, 1 15-

ogo ltomisariató\V Milicji Obyw. winni :..głosie 
Ei~ c!o rejestracji w lokalu Komisji Rejestrn.­
cyjnej w loodzi, ulica. świ~tokrzyska. ló o go­
dzinie 8-ej rano w tenninach następuJących: I 
O nazwiskach rozpoczynających się na litery I 
A - B - 12.7. br.; B - 13 i 14.7. br.; C- D -
16.7 br.; D - B - 16.7 br.F - G 17.7 br.; G -
19.7. br; G • H - 20.7, br.; R, I, J', 21.7. br.; 
J - 23.7, br.; J-K 24..7. br.; K - 26, 27, 28 
i 29.7 br.; K - L 30.7. br.; L, Ł, M - Sl.7.br. 
M - 2. i 3.8. br.; M - N - 4.8. }Ir.; N. 0-
5.S. br.; O - P - 6.8. br.; P - 7.8. br.; P - .R. 
-9.8, br.; R - 10.s. br.; S -11, 12, 113.8. br. 
Sz - 14.B. br.; Sz - - T - 16.8. br.; U - W 
- 17.8. br.; W - 18.8. br.; W • Z - 19.8, br.; 
Z - 20.8. br. 

Wszyscy podlegają.cy obwią.zkowt rejestra­
cji, ktrlrzy z powodu ehoroby lub bardf.o waż· 
nycll przyczyn nie stao;rrili Ilię w oznaczonym 
dniu przed Komisją Rejestracyjną, - 'Winni 
zglo3ić się w dodatkowym terminie dnia 21 
siarpnia. 1948 roku o godzinie 8-ej ra.no w loka­
lu Komi~.ii Reje8tratyjne.i R.K.U Lód~ - :ma­
~to Xr 1 w Łodzi, ul. ~wi~tokrzy~ka. N". 15. 

Obowiązani do reje~trncji winni przeclłożre 
Komisji Rejestracyjnej dowody osobiste, me. 
tryki urodze:1ia (wyciągi z metry}!: urodze:nia), 
ostatnie ~wiłtdectwa szkolne, świadec'!<wa. uitoll­
e<ienl.A zawodów 'cywilnych, oraz wszystkie in­
ne i1osiadane dokumenty, na pod11ta.w1e których 
będzie moźna. ustalić obywateletwo, wykształ­
cenie i zawócl cywilny. 

Osolly, ~óre odbyły shli:b~ woj1>kową w!n· 
ny ponadto prze<lst:plić d11wudy wojJ1lrnwe. 
celem ustalenia stopnfa łl·oj~kowrgo, oraz 11po­
cjaluo$ci. 

Uchylają.cy się od reje?trncji będą pociąi­
nięci do o<lix>wiedzialności, w ruyśl obwiązu­
jących przepisów karn3cb. 
Łódi, dni;i. 10 maja llH?. r. 

A.BJ. .KOM. UZUP. 
ŁóDt • MIASTO Nr 1 

->. Ze!llsta. - Dziubiński, µijr. 

I 

Dalszy ro w·j ru u wielowarsztatowców 
Przeszkody winny byc pokonane 

Ruch wiel<iwarsztatowców w przemyśle 
wlókiennici:ym rQzwija się bez przerwy, Ilość 
pracowników, przechodzących na obsługę więk 
szej Hości maszyn, rośnie z miesiąca na mie· 
siąc. 

Czasy, kiedy trzeba było namawiać .robot­
ników do bardziej wydajnych norm pracy, mi-

nęly już dawno. Dziś lepsi tkacza oraz szyb· 
ciej pracujące prządki samo zwracają 6ię do 
kierownictwa z prośbą o umożliwienie im 
przejścia na obsługą większej [Jości maszyn. 
Prawda, głoszona przez naszq Partię, że zwięk­
a:zenie wydajności pracy Iównoznaczne jc.9t ze 
wzrostem zarobków, utorowała sobie drogę do 

Wer une do żniw 
Woj. szczec!ńskfe ~otrzebuje 1ob0Jników i'Olnych 

Trwające od kilkunastu dni na terenie w-0-
jewódz.lwa s:zc:i;ec!Jh;kiego zmwa wymagają 
ściągnięcia znacznej il-0ści 1:iez.on-0wych robot· 
ników rolnych. 

W związku z tym Urząd Zatrudnienia w Ło 
dzi wraz z Urzędem W.ojewódzkim przepro­
wadza na teren;e Łodzi i łódzkiego wojewódz· 
twa al•cję wer'Junkową do żniw w wojewódz­
twie szczecińskim. Akcja. ta trwać będzie od 
15 lipca do 30 sierpni<1, 

v\Tynagrodzenie robotników, przewidziane 

według umowy zbiorowej częściowo w gotów· 
ce, częściowo w naturaliach, mi~zkanie za­
pewnione, przejazd bezpłatny. 

Urząd Zatrudnienia 'LWraca na tę akcję u· 
wagę nieiatrudnionych przejściowo kobiet. 
Te wszystkie kobiety, l\lóre wezmq udział w 
żniwach w województwie szczeci1iskim po u­
kończeniu robót w polu będq mialy pierwszeń­
stwo w uzyskaniu pracy, a tizczególnie wszy· 
stkicli zajęć, finansowanycli przez Mini.~ter­
stwo Pracy i Opieki Spolecznej. 

W PZPB Nr 1 w tkalni (12 krolien) W PZPB Nr 6 w przędzalni {750 wrzee.) 
odnaczyły się Marie. Pyziak (120,5 proc.), o~iągnęłą Ewa. Maciejewskn Hi,8 proc., a 
Maria Switoń (119,l proc.), Józefa. Sewery- Helena Jagielska 14.'i,4 proc. W tkalni na 
niak (109 proc) i Helena Rybak (107,8 proc. „~7.ÓRtkach" wyróżniły 11ię Wnlcri:'I. Nar.arek 
Na „~zóf'tkpch" pierwsze Jllll'jsee zajął Ste- {163,6 proc . ~ i Anirla Drą7.kiewicz (162,0 
fnn Pałez~·liski (125,2 proe.). Helena Pał- proc.). Emilia .Tn.ni:-zowslm (4 krosna) osią.­
kowi:ka. oaiąli\'rtQł11. l !!2.l proc., Helena. Boi:-us gn~ła 168,3 proc., a Kazimiera Górecka 157,5 
121,i proc., Józefa. Jńźwiak (4 l<rosnn) uzy- procent. 
~kala 168,7 r1roc. W przedzlllni wyróżniły I W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrzee.) 
~ię Józofa Kucharska (160,6 proc.) i Janina odznal'zy!y się Władysława Baryła (154,3 
Kunce (160,0 proc.). proc.) i Kornelia Nowak (153,1 proc.). W 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) · tkalni na ,,czwórkach" wyróżniły Rię J6ze­
osiągnęła. Antonina Jedrys 132 proc., a. exe-, fa T9ler (175 proc.) i Janina Owczarek 
nowetp. Strzała 130 B pr. Kazimiera U;sna!l- (lll!J.!5 proe.). 
i;ka n.zyskała 141,7 'proc„ Genowefa. Pawlak W PZPB Nr 9 w tk11llli n:t „Rz6stlrnch" 
(4 strony) osiąguQłn 134,7 proc., Genowefa uzyskał StanL!aw Kubik rn.3,9 proc., a. J6· 
Smulik 132„j proc., a Jadwiga Luczak (3 zcf Zakrzow;;l~1 .161,~ proc .. W prz~<lznlm (~ 
~tro11y) 152,9 'proc. 'V tkalni na „~zó•1 kuc· I• strony). wyr6zn~ły się Mnrrn Bitlcer:r.nk (l:i.i 
wysnn~li ~ię na czoło Bronisław Oiuł:i. i Ma proc.) , ~polonia Jo1<zczak ( lli3_ TJTOc.). 
ria. Skabiak (po 176 proc.). Wiesława Brze- W PZ~ B Nr 16 w pr7.t:tlznlm (!l60 ~n;.) 
ziń~ka osiągnęła 169.2 proc., a Irena Drze- Zofia Flo:.el~ O!<iągni:łn li>7,f' proe„ n t;ofia 
wirrka Hl3,8 proc. Na „czwórkach" uzy5ka Zem~ta l:Jt,i; 'Proc. Hclcnn 1\fachln:6.eka (872 
la Halinii Sobieraj 174 proc. wrzee.) nzvskata 14!1 proc. 

W PZPB Nr 22 w przę<lznlni (4 strony) 
W PZPB Nr 3 w tkalni na „czwórknch" uzyaka!y Zofia Grz".'łło i GC'nowefa .fa~ka 

wyróżniły sil] Genowefa Zwolińska. '(183 pr.) po Hi6,4 proc., a Franci"zk:t Maid:i. i llfar· 
1 Zofia Konwerska. (182 proc.). Wo współ- •a Nag<'dzk::i (3 strony) po JG2,7 11roc. 
7awodnictwio zC'społowyrn zospół nia.iPtm w PZPB w Pabianic:u:b w tkalni osf~g­
Hohl'?:yiiskil'go Ofiii).g-n~ł 133,9 proc., w~·przo- nęla na 8 kroanacb Aniel:l Ulm~.n 181,9 pr. 
dzając ze!'p(1ł To~ika (re9,li proc.). Ze.~pM WlnflyF<lnw H11dowski (6 kro~i ·n) uzy+>lcflł 
Banaszczyka (124,1 proc.) wyprzNlził zo- 177.li pl'oe. Na ,p:w6rkaeh" ndzoM7.yly ~ię 
spół Crłnpi11Rkirgo 116.7 proc.). Ze8pół Nie- ITelf'nn świątf'l; (174.5 prnc.) ; Anna P\l.· 
dhal;v (115,3 proc.) ulr~ł zPF<połowi f:obań- rnRze>wska (lfi,),2 proc.) . . W prz<'c! Y;i.lni wy· 
skiei.:o (J33,7 proc.). 'rknlnia ,.A" (115,4 różnila się Felcna Spionck (/.•n \l"rzec. -
pro<',) wypn:erlzila tltalni~ „J?" (103.2. Jll'.). lfi2.il pro<·.). 
W PZP~ Nr ~ odzn't<'Z,Ytr 911} prządlti Ma- w PZ?B w RudziP, PabianicJd'.)j w tka.t­
ria Gclert (157.:t prol'.), felic,ja żurnw~ka ni (10 krosien) Bolesława No-.ak uzyskała. 
(l;:0,8 proc.) i Lromrrda ~~7.nfrni1slm (150,:l 168,3 proc., a Broni.sława I'ron~czak 162 pr. 
JlrO!!Pnt.), Na 8 krosnach odzn11c2yły si~ Kazimiera 

W PZPB Nr 5 w tkalni (4 kro~n:• ) pier-1 Sobczak (174 proc.) i Balbina .Ps~ak (170 
wsze mfojRCP zajęł::i. Weronika. Kazimirrska p~oe.). IIelena Baehman (6 J>rosicn) osią.g­
(181,9 proc,). Agnie~zlrn. Grabowska o:;ią ~· 1 ':ta 160 proc„ a Józefa Wlnzło 158 proc. 

I 
nęła 173.il prol'., Miińe. l"ąk 161i,4 proc., !fn I W przędzalni (3 11tronv) Helena Kodo!ck I 
ria Migdał 169,7 procent. i Zofia Dohrowol•ka. nz~·?kały po 16.5 proc. 

E "W „. e ASM*'*EN@Wi 

świadomości wlqkllm.frl robotn!J.r6w. 
Dz.iś rozwfij ruchu wielowarsztat{)wc6w u.z.a 

leżni<iny jeo;t więc przede wszystkim od możli· 
wości tc:clinlcznycJ1 poszczegól11ych fabryk._ 

Dalszy rozwój ruchu wielowar6ztatowcow 
wyw11ga racjonalizacji ustawieni11 ma'izyn, u~ 

6prawnienia 'Pracy orilz i.nnych środków. 1 pd 
tej linii dość dużo eiP, na ogół robi. Wyniki 
tego fiłl ju7. widocznr.. 

W przemyśle ha1vęłnianym w maj11 praco­
wało na czlerl"ch krosnach 7.653 lk<'lC?.Y (w ma 
ju r. ub. 4.500). Na 6Ześciu kro'!!nlł<:h pracowa~ 
!o 1.562 lkac-iy ( .maju r. ub. 228). Na ośmiu 
krosnach pracownio w maju r. biet. ponCid 100 
tkaczy, na dziesięciu - ośmiu tkaczy, a na 
dwuna,ętu krosnach dr,iesięciu tkaczy. Jedno• 
cześnie w m1\ju .r. b. już 63 tkaczy pracowało 
na automatycznych nesn.i!Slk11ch. 

Jesr.cz& fllzyb6zy rozwój ruchu wielowaraz.­
latowców zaobserwoweć możni! w przędza!„ 
niach bawełnianych, gdzia i]C'ltść przł!dek obsłu 
gujących trzy <itrony wzrosll!. od maja r. ub. 
clo ma ja r. bież. z fl78 do 1.914, a ilość prządek 
pracujących na 4 etron11ch wzrotilll !r.t'l 194 
do 676. 

Od niPr!awn'I poczyna wzrn,;tać takża ilość! 
przqdPk oh11;/uqujących jl'fi'LCZP. większą ilośa 
wrzecion. ObP.l'nie już 37 priqdck pracuje na 
6-ciu stronach. 

Również w przemyśle wełnl<1nym ro'lwija 
się 6zybko ruch wielowarutatowców. Ilo5ć 
tkaczy prac11jAcyc.h nil dwóch krosnach W'l.10</ 
zła z 709 w lipcu r. ub. clo l.iOO w ma,ju r.b. 

W pr1emyśle jrdwahniczo-qalanteryjn~ 
ilość tkaczv obsługujących 4 kro11na wzrosła: 
z 2139 we wT"Zcśn..iu r. uh. do 523 w .majµ rl>• 

O<:zywiście nie we w,;zyt>lklch branżach i 
nie we wszY$tkkh zakł11rlach pracy rozwija 6ię 
ruch wielowarsztatowców w lempie równa• 
miernym i jednakowym. 

Istnieją do dziś fabryki, które temu zagąd· 
nieniu nie poświęcają jeszcze naleiytej uwa."' 
gi. Jest sprawą bardzo ważną, aby w przyszło· 
.ki mch wielowarsztatowców nigdzie nie ncz­
potykał na trudności. Zależy to 'nie tylko otł 
kierownictwa fabryki, ale również od rad za­
kładowych i orqanizacji politycznych. 

Sezon budowlany w p~łni 
Zoaczne zapotrz~bowanie r-2 s!ly 

ro~oeza 
W O<Sl11tni-rh tyąodni11ch 'lWra<:lł n~ 

zn<i.czne nasilenie ruchu budowlanego. 
Wyraża 1&lę ono przP.de wszystkim w dużej 

ilości zglosi<>ń na robotników budowlanych 
zarówno wykwalifikowanych, cieśli, murarzy i 
stola .,y, i11k ; nl<>wykwaliffkowanych. W tej 
chwili rxipyl na pracowników tej qałęzi prz~ 
myslu przekracza wielokrotniP możliwotici, ja~ 
kie po~iada rynek pra<;y. W r.w1;i.zku z tym 
Urząd Zatrudnjeni11 ś«ąqil do Lod7,i :r. woje-­
wództwa pewna ilo~ć pracownikow do rriemy• 
słu budowlanego. Zjednoczenie Przemvsłu Bu• 
dowlanego zaś z kolei zapewnia na okr..,. se­
zonu spwwadzonym do Łodzi robotnikom, 
prócz przeiaz.dów i wynagrodzenia również 
mieszkania. 

Warto in wznac7yć, że tak dobrze rozw.i• 
j<i. ic:cy się se7on budowlanv nastręcza poważ· 
ne możliw0śd n'e vykwal;f ikowanym robotni· 
k<im, d<it \·chczas n l0 !Jr<;le>' '"'"YfT'I , k'órzy obec· 
n ' e otrzYtnlć mo~Fl prac<: cm dobrych warun· 
kach. 

Rejestruje ich J 1< k ierrnvujc do pracy Urząd 
Zatrudnienia przy ul. Strzelców KaJliowsk!ch;'f 
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~óduy ;Wnacy „Sluźby 
Polscif' &lfr,ie praoo­
wali '!ILU], morzem, przy 
czyniając się wyda.tnię 

do d.ziela OObudnrm.J. 
Tera;t wr<WtLją, serdecz­
nie 4.-~jmowam w 3W<> 

im r.00.zinnym mie8cie. -' 

Budujen1 y 
.Centrzlny O Gm M: odz~f żowy 

Dni radości młodzieży polskiej 
W iiniu 22 lipca, kiedy jedni z nas będą 

n'll. Zlocie wrocławskim maiLifestować swą ra­
dość z okazji zjednoczenia ruchu · młodzi eżo­
wego, inni będą przeprowadzać zbiórkę na 
Centralny Dom Młodzieży. 

Dla wspólne·go celu łączymy wspólnj dorobek 
Myśl o budowie Centralnego Domu Mło­

dzieży powstała jeszcze w okresie istn.enia 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzieżo­
wych. GKW powoła!a Komitet, w skład któ­
rego weszli przedstawiciele ZWM, OM TUR, 
ZMD, „Wici", ZHP i sekcje młodz:eżowe Zw. 
Zaw. Komitet ten przeksztalcił się obecrue w 
Wydział Centralnego Komitetu Jedności. 

Centralny Dom Młodzieży stanie w War­
szawie między Pl. Zbawiciela a terenami nad 
Wi5łą. Obejmować on będzie wielki teatr mlo­
dzieżowy, dom oświatowy (w którym znajdą 
się : biblioteka. świetlica, c'zylelnia, gabinet na 
ukowy itp.), boisko sportowe, ośrodek s:<:kole­
niowy, dom sportowy, hotel. młodzieży, wres7.­
cie siećl:z..ibę ZGZMP. UkGńczenie domu przewi 
dziane jest na rok 1951. 

Trzeba, aby młodzież sama budowala ten 
dom - symbol naszej jedno5ci. Dlatego trzeba 
lta kołach, podczas akademii j innych uroczy­
ntości przeprowadzić zbiórkę na ten cel, a 
wreszcie trzeba wziąć jak najaktywniejszy u­
dział w czwartkowej zbiórce ulicznej. Wierzy­
my, że młodzież i to zadanie wypełni jak naj­
lepiej. 

Dni 20, 21, 22 i 23 lipca 1948 r. to dni ra-1, iż wchodzimy na wyższy szczebel życia ~P?­
dości calej mlodzieży po/sk_iej .. Dni;, w których I Jeczn~~o .mł?dzieży polskiej, m~y pełną sw1a 
dojrzale w walce o spraw1edllwosc społeczną domosc, ze 1est to ukoronowaniem naszych ~q­
zastępy młodego pokolenia dokonają historycz żeń, że jest Io zwycięstwo naszych wszystkich 
nego aktu zjednoczenia się 4 organizacji mto- organizacji. W15zyscy bo·wi€m w ~iągu swego 
dzieżowych. długiego mar5zu widzieliśmy jeden cel: si;ira-

Dorobek, jaki wnoszą poszczególne organi- wie.dliwy u5trój. śwjadomego człowieka. i: jed­
zacje do ZMP jest trwaiym kapitalem, który noht.e .5połeczens.two. Mami'. pełną sw.a<lo­
ciągle mus imy pomnażać. Dr:-robek. ten wypra- moś.c, z~ w zwyc:ęs~wo to kaz?? z naszych or­
cowany był twardym wysiłkiem przeszłych i gan1~aCJ1 wnosi nailepszą tres~. ~1e byłoby 
obecnego poko:en;a młodzieży. Budując przy- ?ow17m mowy o peł!1Y~ zw"\'.:c1ęs,tw1e_ . naszych 
szłość chcemy i będziemv czerpać z doświad- 1deałow, gdyby .ktoras z o.!!aruzaci1 stanę;a 
czeń naszych poprzedników. Drogie bowiem wpoprzek prądowi Zjednoczerua, gdyby n e 
nam są imiona tych ludzi, którzy swą pracą k~rnsekwen.tn? praca c~lego młodego pokole­
stwarzali warunki do urzeczywistnienia tego, rua iobotmkow 1 chlopow, zrzeszo•nych w n~: 
co dzi< hnrłn iemv szych związkach. Kazda z naszyc? .org~n1zaci1 

Krew, życie i praca Waryńskiego f Noez- wno5i wszystko to, co było w mej najlepsze. 
nickiego, Jagiel/y i Dubois, Scibiorka i Swier- odrzucaiąc dotychczasowe błędy. :Wnoszą 
czewskiego, Solarza i Janczaka, Sawickie; i ZWM-owc'l:' swą radyk~ln.ą postawę, .meug1ętą 
Kras;ckiego .~q dla nas testamentem, z którego wolę walki ze starym sw1alem, ~łom1enny za­
czerpać musimy ideał ukochania Polski Ludo- ~al d~ .pracy nad .odbudow~ kraj1;1• wnosią o­
wej, ideał pracy i walki. z tych przeszłych po- fiarnosc ~la Polski . Ludowe!, ktorą ~doku­
koleń, z wspólnie zazębiających się dążeń do mentowah w ostat~1T? ?kresie sw;ą ~rwi.ą przi;­
lepszego jutra ludzi pracy wsi i miast, czerpać laną w w?ke z najezdzcą germanskjm i rodZJ­
będziemy siły d0 realizacji szczęścia ludzk'ego. mą reakcią. 
Zamykając okres dzialalności naszych związ Wnoszą „Wiciarze" swój radykalizm w wal 

ków młodzieżowych mamy pełną świadomość, ce i obszarnictwem i kapitalizmem na prze-

DZJLEN 
Młod:iież łódzka przed Kongresem Ziednoczen!owym 

Dzień 22 lipca, czwarta rocznica powstania 
P.K.W.N. ma specjalne znaczenie dla młodzie· 
ty polskiej i całego narodu. W dniu tym mło­
dzież polska jednoczy si~ w jednę. organizację 
- Zwią.zek młodzieży Polskiej. Dzień ten jest 
dniem radości i zwycięstwa młodzieży polskiej. 
Młodzież pol~ka jednoczv się na płaszczyźnie 
głębokiego patriotyzmu dla Ludowej Ojczyzny, 
jednoczy. się w celu wzięcia jak najbardziej 
masowego udziału w budownictwie Polski Lu­
dowej. Nacze-ln~'m hasłem na~zego Kongresu 
i Zlotu jest „Zjednoczeni budujemy radosną. 
przyszłość''. Młodzież polska zorganizowana w 
jednej, jednolitej ideologicznie organizacji jest 
gwarancją. wspólnego marszu z całym .narodem 
ku lepszej przyszłości. Droizę do jedności od· 
była każda z · naszych organizacji w swoim 
własnym, wewnętrznym procesie, rozwijają.c 
własne najlepsze tradycje. 

W najcenniejszych tradycjach Z.W.M., 
„Wici'' zawiera się to, że był tam głęboki 
nurt chłopskiego rad,,•kalizmu, który dążył do 
zacieśnienia sojuszu z klasą robotniczą w wal 
ce o wspólną sprawę. Był tam głęboki nurt 
walki przeciwko separatyzmowi, o wyprowa­

niczej i chłopskiej oraz z innymi organizacjami 
uezriiow~kimi i studenckimi. 

'l'e cenne, jednościowe tradycje, jakie po­
Riada w swej hi~torii każiła z naszych organi· 
zaeji, znalazły nowe możliwości rozwoju w 
Pol~ce Ludowej. W warunkAch demokracji lu­
dow<'j szybciej wyzwoliliśmy się z balastu sta 
rych. przeżytych koncepcji, łatwiej dostrzegli· 
śmy wsteczne role elęmentów prawicowych, 
które hamowały nasze dążenie do jedności. 

Zjednoczona organizacja jest zwycięstwem 
<<"sz.vstkich org!lniza~ji młodzieżowych i całej 
młodzirż.v polskiej. W Związku 11.Uollzleźy ro~ 
skiej będziemy brać aktywny udział w odbu­
dowie kraju. będziemy walczyć o masowy u­
dział młodzieży polskiej w pracy nad odbudo· 
wą. na~zej Ludowej Ojczyzny. 

Młodzież robotniczej Łodzi docenia zna-

czenie jedności i znaczenie tyrh zadań, jakie 
postawi przed nami Zwiąźek Młodzieży Pol· 
ski ej. W;<" kazaliśmy to już nie jednokrotnie. 
Wykazaliśm.v to, inicjująP, wy§cig pracy i kur­
sy przygotowawcze na Wyższe Uczelnie. Wy­
kazaliśmy to w eodzienn<:'j. żmudnej walce o ja­
kość i wyrfajność prod11krji w fabrykach i o 
zmianę psychiki młodzieży w szkołach. Dlatego 
też dziś z radością. powitamy uchwałę mówią.­
cą o zjednoezeniu i z pełną oiłpowiedzialnością 
zadań, jakie przed nami Z.ALP. postawi. Do 
realizacji tych zadań przy~tąpimy natychmiast 
po Kongresie i będziemy dążyć do tego, aby 
stać się jedną z przodująl'ych organizacji wo­
jewódzkich Z.'M:.P. w kraju. 

Tadeusz Wojciechowski 
wiceprzewodniczący 

Łódzkiego Komitetu Jedno~ci 

"ierunek H'roclaw ! 

Jedziemy na z lol 
dzenie młodzieży rhłopskiej z zamkniętyrh Jesteśmy już po wszystkjch dzielnicowych I rządzeniom odpowiednich zwierzchników, któ­
opłotków wsi do czynae!l'o aiłziałn w życiu i odp:awach zlotowiczów. Jutro odbędzie się rym1 są obecnie Komendanci Dzielnic, podczas 
1prawach całego obozu d~mokracji. ostatnia odprawa centralna, a w środę, o godz. podróży komendanci wagonów, a na Zlocie 

Najcenniejsze tradycje OM TUR to trady- 7-ej zbieramy s i ę na ul. Towarowej koło Dwor komendanci namiotu lub grupy, 
eje jednolitego frontu, które potrafiły prze- ca Łódż-Kalisko 1 wyjeżdżamy. Oto ostatnie in Po przybyci.µ do Wrocławia zostaniemy za­
ciwstawić się próbom zastraszenia młodzieży formacje, jakich udzielił nam łódzki komen- kwaterowani w miasteczku zlotowym, które 
O:M: TUR-owej przez prawicowych przywódców. dant Zlotu, kol. Miroński: jest już przygotowane. Program Zlotu będzie 
nie ulękły się prześladowania i rozwiązania - O znaczeniu Zlotu pisała już wielokrot- następujący: 22-go: pobudka o 6-ej rano. Po 
organizacji w 1936 roku, lee,z kontynuowały nie „Trybuna" i mówiliśmy o tym na odpra- umvciu się, śniadaniu i uporządkowaniu m1a-
11urt jednośeiowy, zwalcza,iąc wpł~ elementów wach oraz zebraniach. Niepotrzebne bylobv po steczka wszyscy udają się na manifestację. 
prawicowych i rozbijackirh w swoich szeregach. wtarzać to raz 1eszcze. Wszyscy zdają S<"lbie Tam nastąpią przemówienia dostojników pań-

Najcenniejsza tradycja Z.W.M. - to dąże· sprawę z tego, że Zlot stanie się wielką mani- stwowych i kierownictwa nowowybranej orqa­
nia do utworzenia wspólnego, bojowego frontu festacją solidarności z uchwałami Kongresu, nizacji. Po przemówieniach wymarsz do defi­
młodzieży demokr11,tycznej w walce przeciwko manifeslacjq woli młodego pokolenia budowy !adv. Po ohiedz:e na Stadionie Olimpij<Skim o­
okupantowi niemieckiemu, to dążenie do jed· Polski Ludowe;. Chciałbym powtórzyć tylko qladać będziemy J>Qkazy qimnastyczne i mecz 
ności młodzieży w służbie dla Polski po wyzwo· kilka wskazówek praktycznych. Przede wszy- pill!oi nożnej między młodzieżą Polski a Cze­
leniu kraju. dążenie. kt'5rP znalazło wyraz w stkim najważniejszą sprawą jest dyscyplina, «hosłowacją. Po 7iłW"ldach sportowych wielkie 
statucie Z.W.M., gdzie zjednoczenie ruchu m!o· której należy bezwzględnie przestrzegać. Dy- widowisko teatrnlnl'> kolacja i zabawa ludowa. 
dzieżowego określone jest. jako jeden z eelów scyplina ta musi wypływać z naszej św:ado- Cisza nocna obow:ązywać będzie od godz. 24 
organizacji. mości tego. że od naszego zachowania właśnie do 7-Pj rano. W dniu 23 lipca jest 'J)rzewidzia-

Również w Zwfa.zku Młodzieży Demokra· zależeć będzie w dużej mierze porządek na ny cały szereg atrakcji i widowiska. Również 
tycznej cenne ~ą t~ tradycje, któ.re wyraziły Zloc;e i sprawne funkcjonowanie jego aparatu. i młodzież Łodzi wystąpi ze swym programem. 
się w dą.żeniu ZMD do połączenia swych wy- Jeżeli chcemy, abv Zlot wypadł jak najlepiej, Wyjeżdżają z na5zeqo miasta następujące ze­
siłkó...,. z szerokimi ma~ami młodzieży robot- I mus'mv bezwzqlędnie podporządkować się za- społy: balety PZPJG Nr 8 i Ośrodka Konfek-
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Baczność. maturzyści. ! 
S1knlPnia Metalowpqo orilz chór i orkiestra. Z 
woir.>wód7twa łód7kipqo jeri?ip zel'pół TTniwer­
"ytetu LurloweqQ z BrtTS!'a Alrnkcji będzie na 
oewno wiele. Kairle z województw wzięło so­
bie za punkt honoru, aby przygotować jak naj­
lepiej wybrane co najlepsze zespoły. Prócz wi­
dowisk przewidziane jest również zwiedzenie 
Wystawy Ziem Odzyskanych. 

W celu umożliwienia maturzystom pocho-1 botników i chłooów (wykazać się zaświad­
dzenia robotniczo-chłopskiego w dostaniu czeniem Rady Zakładowej .lub zaświadcze­
się na pierwszy rok studiów Wyższ:vr+ niem Urzędu Gminnego z zaznaczeniem ilo­
Uczelni, środowiskowy Komitet JednoSt:!i qci ha.). w kwalifikacii uwzględniać się bę 
Demokratycznej organizuie b1'>7.ph1tny Kur::: ozie. zasługi kandvd;:ita w pracy SPflłeczne; 
Przedegz<tmin;:ir.yjny, który odbędzie się w i w walce 7. okupantem (odpowiednie za-
dnia od 9 - 31 sierpnia rb. świadczenia). 

Zapisy przyjmuje codziennie Sekretaria1 Proirram kursu ściśle będzie przystoso-
nlieszczący się przy ul. Piotrkowskiej 48 w wany do egzaminów konkursowych. 
lokalu Komitetu Jedności Dernokratycr.nf'.; Powiatowy Komitet Jedności i Powiato­
w godz. od 16.00 - 19.00 do d~ia 1-gn we Zarządy Organizacji IdPowo-Wycho· 
sier1'nia br. ""'"'"'zvroh 11c'b·ielah infnl"?"lłcji. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: Swl;:1de ... twr Kw~stionariusze werbunkowe Wydają Po-
matu:i:alne, pierwszeństwo mają dzieci rei- wiatowe Komitety Jedności. 

- Przvn.nmniicie jf'P<"7e - mówi kol. Mi­
roń~ki, o jntrzej~zej odpTawie. która odbędzie 
się w lnkalu Woiewódzkiei Szkoły Orqaniza­
cyjnPi ZWM. ul. Wileńska 37 o godz. 10-ej ra­
no. Trzeba. abv w.;zvscy na niej byli obecni. 
Otrzvma ią tam o"t;;itec-zr.e instrukcje. Kto nie 
orzv'dzie. nie po.ie-dz:e ni! Zlot. 

SoPłniamv prośbe kol Mirońskiego. ale 
w'er7vmv że ;eo:t ona rar1ei zbędna . Mlo-!zież 
Łorlzi daiP snbie sorawę z waai 21otu i na 
oewno wszvscv orzyjdą na odprawę, a na Zlo­
cie .zarep.PeZentuja godnie na<Sie ml.asto. 

strzeni 36-ciu lat, swują nijeugiętą warkę :r 
ciemnotą j wstecznictwem, swe wypracowane 
formy pracy społecznej, swój dorobek ośwda­
towo-kulturalny na terenie wsi, wnoszą trady­
cje walk B. Chi. i wnoszą wiele a·tmo<Sfery gro-
madnej, solidarności koleżeńskiej. __ 

Wnoszą OM TUR-owcy swój dorobek :z 
ćwierćwiecza, ~woje młodzieńcze zmagania. :z 
siłami, które chciały zepchnąć młody ruch 
robotniczy na manowce. Wnoszą poważny do­
robek oświatowo-wychowawczy wśród robotni­
ków. wnoszą umiejętność POMNAŻANIA war­
tośc: ludzkich, tkwiących w człowieku, wno­
szą ~olidarność klasoW11. 

Wartości tych nie tworzono w o.derwaniu 
od ~iebie, wspólnie się one uzupełniały, wspól­
nie na siebie oddziaiywały. Powstały bowiem 
w jednakowych warunkach, w obliczu jednego 
prze-::iwnika ·tworzyły <Się we wspólnej walce. 
Młodzież nasza byla świadoma, że walka była 
wspólna i wspólnego mieliśmy przeciwnika. 
Dowodem tej świadomości było wspólne wy­
danie deklaracji praw młodego pokolenia pod­
pisąnej przez „Wiciarzy" OM TUR~owców li 
młodzież komunistyczną w roku 1936. Nie jest 
więc dla nas nowością jednoczenie swych wy· 
siłków. 

Przedstawiciele siedemnastoty5ięc.znej gro­
mady ZWM-owców, szesnastu tysięcy „Wicia­
rzy", sześciu tysięcy OM TUR-owców, pięćset 
ZMD województwa ló ·z kiego jadąc na Kon­
gres i Zlot do Wrocławia reprezentować będą 
wysiłki i pracę, którą. dokonano wysiłkiem 
młodzieży wsi i miast. Domy ludowe i bib!iQ­
teki, łJniwersytety Ludowe i Uniwersytety Ro­
botn:cze, odbudowujące się wsie i miasta, no· 
we drogi, zainicjowany wyścig pracy młodzie· 
żowej w fabrykach i na roli to wiano, które :z 
radością możemy dołoży..ć do skarbca młodzie­
ży co.lej Polski. 

Stojąc w przededniu jednej organizacji mto 
dz.iei..owej, mając poważny dorol>ek przeszło· 
ści, błędem byłoby upajać się tylko tym, co 
zrobiono w dniach przeszłych, cofać się ci~gle 
do tvch dni. Zycie stawia przed nami nowe za 
dan:e, my musimy je podejmować, musimy 
stwarzać nowe zadania życiu. Trwanie w tra­
dycje.eh jest oznaką martwoty. 

Dobrym tradycjom należy się cześć. Teraź­
niejszości należy się nraca tworząca przy­
szłość. Przeszłość przekazuje teraźniejszości 
doświadczenie i zdobycze, a . na nich buduje 
się gmach takim.: metodami i o takich ks.zlał· 
tach, które będą najlepsze dla nowych cza5ÓW 
i nowych ludzi, dla ludzi, którzy trwają w dą­
glym doskonaleruu się. 

Żyjemy w czasach rewolucjl społeczne/, 
która jeszcze trwa. Udział młodzieży w każ­
dej rewolucji jest dominujący. Trzeba nam wi­
dzieć zadania, jakie stawia przed nami nowy 
etap rewolucji. Gruntowna przebudowa ustro· 
ju r<\lnego o.parta na dostosowaniu do istnie­
jf!cego układu sił technicznych, go~podarczych 
i' politycznych, reorganizacja aparatu wym;a­
ny, dalszy wzmożony proces industrializacji 
Polski. Przyśpieszen!e odbudowy gospodarczej 
i kulturalnej, n~eustająca walka z pozostało'· 
ściami ustrojowymi przeszłych czasów - oto 
zadania wymagające naszych sil. Tym zada­
niom będzie służył ZMP. 

Jesteśmy pokoleniem przyszło.~ci, tlla tego 
nie obojętna nam jest postawa przyszłych po· 
koleń, wkładać będziemy wszystkie siły, by 
młode pokolenie miało zapewniony szeroki do 
stęp do skarbnicy wiedzy, 5zkół, bibliotek i o­
środków kulturalnych. Stać będziemy na stra­
ży metod wychowania młodego pokolenia. 
Musi być ono pokoleniem czynu i wiary w 
wielkość człowieka, w jego wszechstronne mo 
żliwości. Nie pozwolimy, by młodzież była kar 
miona jadem zgnilizny wstecznictwa obojętne 
z czyich ust i z jakieqo miejsca będzie on pły· 
nąć. Zacieśnimy więzy przy}aźni z całą mło­
dzieżą pr;icu iącą świata. Podamv sob " spraco­
wane dłonie, a splotem tych dłoni zqnie.::iemy 
konającą w drgawkach konwulsji hydrę kapi· 
talizmu wyciągającą sz'J)ony po nowe soki ży· 
wotne dla swego życia poprzez wojnę. 

„Wlclarze", ZWM-owcy, OM TUR-owcy 'J 
ZMD-owcy, za kilka dni ZMP-owcy!' Przyszłość 
;est nasza. Zbudujemy ia wspaniałą, ;eś/i tyl­
ko przy lej budowie będzie nam przyświecał 
cel szczęścia dla wszystkich ludzi pracy. ieś/i 
budować ją będziemy w zgodzie, jeśli oceniać 
się bedziemy nie pod kątem dotychczasowych 
znaczków organizacyjnych, ale pod kątem przy 
datnośc/ I ofiarności w Pracy, ieślf miernikiem 
wartości IPI pracy będzie przydalno/lć społecz­
na człowieka. 

Storzec Pelik< 
Przewodniczący 

Wojewódzkieao Komitetu Jednośd 



GLOS K I\ t: T S t( ! 

Kron i ka K·alisza N a co chorujq kaliszanie 

KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 17 lipca 1948 r. 
Dziś: Bogdana 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 16-62 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu· 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

InformacJa pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

DYŻlJRY APTEI{ 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń·­

skiego - ul. Roli-Żymierskiego 19, tel. 
19-50. 

KINA 
Kino „Wolność" - ,.Postraclł mórz". 

Godz.: 16.30, 18.30, 20.30. 
Kino '3.Stylowy'' „Postradi morz". 

yodz.: lo, 18, 20. 
Kino „Bałtyk" ,,On czy Ona". 

Godz.: f6, 18, 20. 

111m11111111111111111m11111111u11nn11n111111nnnn1111m1111111111111111mmna11nm11111111m111111111 

ORGAN! 
I 

K.C. 
P.P. R. 

Wydział Zdrowia przy Zarządzie Miejskim, j chorych nie powi·damia o chorobie zaraźlL 
prowadzi dane staty&tyezne od~ośnie chorób I wej. Należało by przy tej sposobności zwrócić 
zaraźliwych w naszym midcir. Dane te są w się do lekarzy, by skrupulatn1ej powiadamiali 

I dużym stopniu nieścii.łe. bo większość' kkarzy Wydział Zdrowia przy Zarządzie Miejskim o 
! ~--~~~~~~~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

! . 
I 
! Rosną płuca miasta 
i Zarząd Miejski w Kaliszu zrobił w piał w czasie okupacji zasiano 5.000 m 
! tym roku b. wicie w kierunku podniesie- kw. trawy, stworzono setki klombów. 
l nia estetycznego wyglądu naszego mia- W samym mieście obsiano trawą prze­
! sta. Usunięto w przeciągu kilku miesię- strzeń o łącznej powierzchni 20-tu ty­
' cy bunkry i zasypano rowy - ślady oku- sięcy m kw. Na jednej tylko ul. Babinej 

pacji niemieckiej. Najiw'icej jednak sko- po::.adzono 12 tysięcy krzewów i 120 
rzystało nasze miasto na wyglądzie dzię- sztuk drzew wysokopiennych. Postawio­
ki przybytkowi zieleni, który na każdym no 50 ławek. 
miej~u możemy zauważyć, a który w Na innych ulicach zasadzono 200 lip. 
liczbach statystycznych, jeśli idzie o dru- Koszty związane z tymi pracami są 
gi kwartał br. wygląda następująco: I o~romne i sięgają wielu milionów zlo-

W Parku Miejskim, który tyle ucier- tych. (Dz) 

Cegielnie przekroczyły plan pracy 
Kaliskiemu Okręgowi Centralnego Zarzą 

du Wytwórni Materiałów Budowlanych poa 
lega 5 cegielni, 1 tartak oraz 1 kaflarnia. 
Są to: Cegielnia Parowa Piwonice, Ceg. 
Par. Kwilon, Ceg. Par. Tyniec, Ceg. Par. 
Rypinek, Cegielnia Ręczna w Kole, Tartak 
w Kwileniu i Kaliska Wytwórnia Kafli w Ka 
liszu. 

Plan produkcyjny Okręgu na II-gi kwar 
tał br. przewidywał wyprodukowanie na,tę 
pujących materiałów: 1) cegły zwykłej 

0.1tró1lf 

1.630 tys. sztuk, 2) cegły gatunkowej 30 
tys. sztuk. 3) drenów (sączków) 60 tys. 
sztuk i 4) kafli 7 tys. sztuk. Dzięki wytę­
żonej pracy załóg przekroczono plan pro­
dukcji cegły zwykłej o 125 proc., w produk­
cji kafli o 105 proc. 

Ogólnie na pierwsze miejsce w produkcji 
wysun~la się Cegielnia Tyniec, a w produk­
cji cegły zwykłej - Cegielnia Piwonice, 
która osiągnęła 144 proc. planu produkcyj­
nego. 

Praca wychowawcza i kulturalna ws. P. 
Przy Komendzie Miejskiej i Po- naczki samorzutnie organizowali życie 

wiatowej SP w Ostrowie stworzony artystyczno-kulturalne. Między inny­
został :Wydział Kulturalno-Wychowaw mi powstał zespół teatralny w nowo-

otwartym Domu Ludowym w Turku 
czy, którego zadaniem jest kierowa- ara.z sekcja artystyczna S~ w Binie-
nie i nadawanie biegu pracy kultural- wie. . . 
nej i wychowawczej wśród szeregów Celem podniesienia poziomu swia-
Służby Polsce. domości społecznej junaka SP do 

Praca Wydziału jest w naszym po- współpracy wciągnięci zostali oficero­
wiecie o tyle uproszczona, że już I wie Wydziału Polit. Wychowawczego 
przed jego powstaniem junacy i ju- jednostki WP w Ostrowie. . 

KOfii"'iiTe·„-u-be·Z'~·e'"CZ31i11-SPDTBCZ"ii'~ 
Kolonie Ubezpieczalni Społecznej zor- · telnikom wiadomo.ści co do przvbytku \ utrzymanie jednego dziecka Ubezpieczał 

ganizowano tym razem w słynnej Soko- na wadze dzieciarni. Jedno jest pewne, nia Społeczna przeznaczyła sumę 5 tys. 
lówce, niedaleko Kalisza, gdzie mieści się że. dzieci te czują się tutaj dobrze. Na złotych. 
prewentorium dziecięce. Ponieważ sam 
gmach Sokołówki jegf; już zajęty przez 
dzieci z prewentorium w poszukiwaniu 
dachu nad g1ówą dla przybywających 
na kolonie dzieci, Ubezpieczalnia Spolccz 

Rozwój rzemiosła i handlu 
t ł k t • W drugim kwartale br. notujemy w na.· 

na pos ~now! a wy O\ZYS a~ n_amio~y szym mieście cały szereg wypadków otwarcia 
harcers!<1e, ktore ':"res~c1e w liczbie 5-cm r,.owych placówek przemysłowo-handlowych. 
po długich poszukiwaniach otrzymano. w II-gim kwartale b.r. uprawnienia prze-

Przy maksymalnym wykorzystaniu mysłowo-handlowe w Kaliszu otrzymało 48 
każdego wolnego kąta w prewentorium, I 'b 
a przede wszystkim dwu du~ych sal wy- oso · . . . 

1 

włókienniczej, w pierwszej 14, a w drugiej 
pięć. 

Również na odcL'lku rzemiosła w II-gim 
kwartale b.r. znaczr.y przyrost nowych rzemie 
ślników. W mi~siącach od kwietnia do czerw 
ca Wydz.i.al Przemysłu i Handlu w Kaliszu wy_ 
dał 68 kart rzemieślniczych, a w tej liczbie naj 
więcej szewcom - 15 oraz krawcom mę­
skim - 14. 

kładowych oraz namiotów pomieścić się ~ NaJw1ęceJ nowych placó"'.ek prze~ys owo: 
mogło w Sokołówce prócz dzieci z pre- hadlowych powstało w branzach spozywczej l 

wentorium ok. 120 dzieci w wieku od ---------

8-miu do 14-tu lat. Naturalnie dzieciar- Pluszownia wykonała plan półroczny 
nia potraktowała mieszkanie pod płót-
nem namiotowym, jako szczególnie przy Par'istwowa Fabryka Pluszu i Aksami- obywatelski egzamin - mimo przeszkód 
jemną zabawę. Namioty w Sokołówce tu Nr 6 wykonała swój plan produkcyjny natury technicznej jak np. brak odpo­
przypominają niejednemu z nich indyj- przewidziany na 1-sze półrocze w 118 wicdnich części do maszyn, jak remonty 
skie wigwamy. procentach. wewnętrzne, które powstrzymały pro-

Dzieci znajdujące się na koloniach w eata załoga ,,Pluszowni" zdała swój dukcję fabryki na okres 2-ch tygodni. 

Sokołówce - to wyłącznie córki i syno-
wie robotników, nietylko fa bryk kaliskich 
ale i całego kraju. 

[{!iU"l 'l ITI 111liII111 ll'l"lfn 
Są tu dzieci z Bydgośzczy, Szczecina, 

Słupska, Obornik, Olsztyna, Gzekanowa p 1 d 
i największych ośrodków przemysłowych ·r zyg o . y 

' kraju. Przybyły one do Sokołówki z 
13 Ubezpieczalń. 

Pierwszy turnus rozpoczął slę dnia -I J • 
l-go lipca br. Dziś jeszcze trudno ocenić as I a 
- co dał on dzieciom. postaramy się 
przy pierwszej okazji podać naszym czy-

AlKOHOL Nlr&CZ*'CM 
fCzkO\'ll'-KA i NARODU~ 

Wi e Hi Di UJ 
I I m· 1:rn I I n 11 I I 'I I I 11 I 1'11 @IOIO 

Rządek! Chcę przeiś.ćt . 

wypadkach chorób zaraźliwych, co pomogłDbY" 
&kuteczn;ej przeciwdziałać szerzącym się cho­
robom zaraźliwym. 

Z danych stat~·~tycznych, które posiadamy z 
II-go kwartału b.r. wynika, przede wszystkim 
że w okresie tym r.ajwięcej zdarzyło się cho. 
rób płucnych przede wszystkim gruźlicy 
której WYI1arlków zariolowano w na!zym 
mieście 48. Natt rnlnic, jest; tutaj mowa 
o grużlicy otwartej, już niebezpieczne.i Jla oto 
czenia. Na dru!(irn miejscu pod względem „PQ­

pularności" chorób zakażnych w Kaliszu zna_ 
lzzła się odra - n wypadki, następnie plll­
n:ca - 8 wypadkóvr. 

Pocieszający jest objaw spadku chorób za­
rc>ź!i-.vych. 

Dużą rolę profilaktyczna w walce z ·choro. 
ba.mi zarc.źliwymi spel.nia Komisja Sanitarna, 
która wzmaga swe wysilki w miesiącach le­
tnich. O ogromie tej pracy świadczyć mogą 
mif?Jzy innymi nnsl ~pujące dane: W mieait· 
cach od kwietnia do czerwca b.r. w ramach 
akcji sanitarnej w Kaliszu zbadann zostaly: 
334 mleczarnie, 133 masarnie, 250 sk!••pów spo 
żywczych, 159 zakh>dów gastronomicznych, 91 
fryzjerń, 78 piekarń, 40 owocarń i innych spo_ 
żywczych punktów sprzedaży. 

Trzeba przyzn <i ć, że na ogól nasi sklepowi, 
z wyjątki~m br;:m:i.y piekarskiej, utrzymują 

swe placówki sprzcd<i:iy i artykuły w należy. 

tej czystości, jeśli na t~ ma~ę skontrolowanych 
punktów sprzedaży za antysanitarny stan 
sklepu ukarano tylko 43 osoby. (Dz..). 

. . 

ZNISZCZENIE SCIEżEK. i DRóG GOR­
SKICH w TATRACH I BESKIDACH. 

Powodzie jakie nawiedziły nasze góry 
wskutek trzydniowej ulewy w czerwcu, wy­
rządziły szkody w drogach leśnych i gór­
skich, zrywając szereg kładek i mostów 
oraz niszcząc nie tylko ścież~ki górskie, lecz 
również i drogi jezdne. Niektóre schroni­
ska, jak np. w Roztoce w Tatrach, były 
przez zerwanie mostów odcięte od świata, 
a są jeszcze niektóre wsie w górach, do 
których drogi zostały całkowicie zmyte, 
jak np. Sromowce Niżne w Pieninach u stóp 
Trzeclł Koron. Odbudowa ścieżek i kładek 
turyscycznych wymaga poważnych fundu­
duszów, wobec tego postanowiorto 11ie prze 
prowadzać żadnych inwestycji W' !akresie 
budowy nowych ścieżek, ale ograni~z:yć siQ 
do budowy tego, co zniszczyla powodz. -

. -
W ROCZNIC~ KATASTROFY' 
ROŻNOWSKIEJ 

Dnia 13 lipca minął rok: od tragicznej 
katastrofy na Jeziorze RożnowEkim, w k~o 
rego nurtach zginęło 13 osób, wśi·ód nich 
redaktor Stefa.n Nowiński i dyrektor Zjed 
noczenia Energetycznego okręgu krako~­
skiego inż. N. Lew oraz 6 słuchaczy Wydzia 
lu Dziennikarskiego Wyższej Szkoły Nauk 
Społecznych. w Krakowie. 

SUROWCE DLA PRZEMYSŁU 
SKORZANEGO 

Do portu gdyńskiego wpływa coraz więcej 
statków z surowcami dla polskiego przemy­
słu skórzanego. o.~tatnio wpłynęły do tego 
portu szwedzkie statki „!solda", „Astrid' i 
,_Baltia", Pl'.Zywoźąc .24'1 ton ekstraktu dębo· 
wego, składnika niezbędnego do 1arbowania 
skóry. 

PORTRETY ROBOTNil{óW NA WYSTĄ 
WIE Z, O, 

Portrety pięciu górników - przodown.i· 
ków pracy z kopalń wałbrzyskich: Sierne 
go, Grabowskiego i Boruty, z kopalni .„Vic 
toria" oraz Arendarskiego i Bema z kopąl 
ni „Bolesław Chrobry" umieszczone będą 
w pawilonie przemysłu węglowego na Wy­
stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu . . 

Zaraz - już gotowe! 

Wydawca: Miejski i ?ow1atowv Komitet PPR w . Kali~z~. Red&.i<<'.i::t i Arlm i r•i-t;-qrin: K.:łisz . ul. 11.fa~z. Stalina 17. tel. 10-26 T Pl. nocn'' 11-10 Gn<łl.inv nr?.viPć RedAktoY 
Naczelny lS-19. Sekretariat: 10-13 Za.kl. Grat. Sp. Wyd. „Prasa" Lódź, ~wirki 17 . 
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TEATRY . Ze StPor..!!!, 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu i;emontu w miesiąca lipca 'te­
atr nieczynny. Serdecznie będziemy Was witać! 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipca nleC'IYDDY. 

Teatr "BAGATELA• Piotrkowska H. 

Przed og61nopolskimi igrzyskami 
sportowymi wl6kniarzy · 

Dzi ś i codziennie o godz. 20-ej koniec R ekordy, rekordy! Rekordomania opanowa-
przedst. 22-ga znakomita. komedia Ludw;ka la dZ:s·iaj iz wyjątkiem ZSRR, gdzie na wy 
Verneuill'a pt. ch owan:e fizvczn e i suort patrzy się innym 

okiem, niemal cały 6wiat. Sport staje się w 
„:MUSISZ BYC MOJĄ'' Ameryce i w części Europy źródłem dochodu 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. nierobów i „interesem" dla różnych kombina-
TEATR KOMEDO MUZYCZNEJ LUTNIA" I torów .ftak zwanych „menagerów", reki:utują-

" cych sH~ często ze sfer przestępczych, Jak to 
Piotrkowska 243 ma mie!sce w USA) i zatraca <X>raz bardziej 

Dziś I codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARTE'' swe p iękne cechy walk.i nie o wyniki, a o tę­
romantyczna operetka w '7 obraz.ach - I żyznę i zdr-0wie młodzieży. 

i:aitto He1ba<;ba Udział blepe 60 o!ób. - Chór I „Rekordomania" zaraziła również i nas . Te 
- "11let - Orkiestra. Bilety wcześniej do na· 1· tłumy widzów , które zalewają często nasze 
oycta w Sp6łdZ1elni Artystów • Plastyków - , stadiony, w większości swej przychodzą na 
piotrkowska 102, a od godz. 1'1-ej w kasie I imprezy '.'portowe ~~ . dla sai_:r:iego spo:tu, a 
teatru. W niedzielę kasa teatru CTynna oi:I dla „ . s ilnych wrazen i emoCJI. Decydu1ącym 
111)dz. t t. czynnikiem jest tutaj wynik i tylko wyni~. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA I Im wi ęcej brutal~oś<;i, czy f'.1-uli na bo~sku .p : ł 
ul. Daszyńskiego 34. I k arski.ro, :zy no~auto~ na nngu„ tym 1~-preza 

"-'ś d 19 15 t k M 11 A d dla mektoryth Jest ciekawsza i bardzie] „u-: ,_,.„1 0 go z.. , sz u a axwe n erso- dana" 
na .,,JOANNA Z toTARYNGII'' z Ireną Eichle . ' . . . l w 
równą w roli tytułowej . U~ział biorą: Stal' i- ~ ~wyrodmen! em tym na~e:zy walczyć'. a e . 

. · . • · um1 e1ętny sposob. N~e mozemy bagatehzowac sła~ B.ugaisk.1, Stamsław Daczynsk1, Jerzy Du wyników i rekordów, bo on.e tylko decydują 
iszynsk1, Hali~~ Głuszkówna c-;esła~ Guzek, o poziomie naszego sportu, ale nie mo:!emy 
~anda Jakubm~ka, !annsz Jaron, Michał ~e- również być zaślepieni i bagatelizować :m­
lma, Adam. M1~oławw.skl, Tade_usz Schmidt, orez masowych. w których specjalnych rewe­
Ewa _Szulll:anska ~ Ludwik Tatarski. . lacyjnych wyn:ków, czy rekordów spodzie-

Rezysena Erwma Axera, kompMyC)a pla- wać s i ę n ie możemy. 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. • 

Mamy w tej chwili na myśli ?!bliż.a jące 6 ę 
Ogólnopolski e Tgrzyska Sportowe Wlóknia rzy 
Atrakcyjno ść ich tkwi ć będz.ie n ie w w y11i - . 
kach, ale w czymś innym, w tym, że będzie to 
wielka rewi-a naszych sH i nowego narybk IJ , 
pozyskanego przez włókniarzy dla nasiego · 
sportu. Bo włókniarze trzeba stwierdzić ob iek- ' 
tywnie - 'W k ierunku umasowienia sportu pra 
cują bardzo 'intensywnie ii osiągają coraz lep­
sze rezultaty. Dzi ęki n im setki młodzieży„ dla 
której przed wojną wychowanie fizy.~zne i 
sport były właściw : e czymś nieos i;igainym, 
- dzisiaj w pełni korzysta z ich dob10-
dziejstw. 

Te młode szeregi włókniarzy, które przede­
filu Ją przed nami w n i edz.i elę dnia 25 bm. :'la 
stadionie ŁKS-u, napawać nas będą dumą, 
gdyż będą żywym dowodem, iż os:ągnęUśmy 
dzięki Związkom Zawodowym to, że sp:)rt i 
wych0wanie fizyczne przestały być w~eszc ie 
rc-uywką tylko dla niektórych sfe·r a s~ały s · ę 
i stawać się będą w przyszłości (wi:~,-1ymv w 
to głęboko) już nie rozrywką, a potrzebą dla 
kilżdego obywatela - toteż każdą :mp~ezę 
Związków Zawodowych przyjmu jemy 7 rado­
ścią, a każdy start w nich (nie wyni'.d) nnwo­
pozyskanego zawodnika za sukces nie t·;iko 
Zw .ązków Zawodowych, a .Je sportu f>'J!.-k eg<J. 

Letni teatr „OSA", al. Zachodnia 43. tt"I. 140-119 
Dziś .., godz. 19,45 ,,W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE'". Ostatn' e dni. Wkrótce komedia 
' muzyczna pt. ,.Rozlrnszna dziewczyna" !: H. 

To I owo z Lodzi 
Makowską. W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł. Kwaskowskim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z najle;:>­

szych komedii muzy-::znych świata, p. t.: „Roz­
Jc~szna dziewczyna". 

Łódzkie kluby ligowe motocyklowe udają się 
w n·: edz i elę na mistrz.ostwa. Tramwajarze star 
tować bę.dą w Radomiu z Okęciem ł Ostro­
wią . Natomiast DKS zmierzy się w Krakowie 
z PKM-em i Gdańskim Klubem Motocyklo­
w ·„m. Dz '. ewia rz'e udaj ą się z Krakowiakiem, 
Mucha i Wi ęck iem . Do rezerwy przewidziany 
jest Cabański. Do pi erwszego startu muszą 
bvć trzy maszYny. Następne starty odbywać 

mogą zawodnicy na dwóch maszynach. Każ­
dy bieg jest punktowany: za pierwsze mdejsce 
zawodnik otrzymuje trzy punkty. za drugie 2, 
a za trzeci ą lokatę - · jeden punkt. 

Obecnie toczą si ę w okręgu łódzkim f.inało­
we rozgrywki piłkarski e o wejście do klasy' 
A. Najw.ięcej szans posiada dotychczas Włók­
niarz ze Zgierza. W niedzielę kluby rozpoczę- t 

łY druna rnnrlę >Spotkań. 

Nr 195. 

Z hl.1torii 

nowożytntch .~'8.fiZpł< 
Oli mptjsl<łc11 · 

Los Angelos 1932. 

K to z nas nie pami ęta Los Angelos? WS]}a­
niałego zwycięstwa Kusocińskiego w bie­

gu na 10.000 m.? Było to w roku 1932. D,rugi 
zloty medal zdobyła wówczas dla Polski Sta­
nisława Walasiewiczówna w biegu na 100 ro. 

W lekkiej atletyce uzyskano wówczas na-
stępujące wyniki: 

100 m. E. Tolan (USA) - 10,3 
200 m. E. Tola.n (USA) - 21 ,2 
4-00 m. W. Carr (USA) - 46,2 
800 m. T. Hampson (Anglia) - 1 :49,8 
1.500 m. L. Beccali (Włochy) - 3:51.2 

. 5.000 m. L. Lehtinen (Finlandia) - 14:30 
to.ooo m. J. KUSOCIŃSKI (.POLSKA) -

30:11.4 
110 pl. G. Suling (USA) - 14,6 
400 pl. R. Tisdall (lr1a.nd.ia) - 51,8 
Kula L. Sexton (USA) - 16,05 
Oszczep M. Jaervinen (Finlandia) - 72,71 
Dysk J. Anderson (USA) - 49,48 . 
Skok w dal E. L. Gordon (USA) - 7,64 
Skok wzwyź Me. Naughton (Kanada) - 1,97 
Tyczka W. Miller (USA) - 4:31',2 · 
Dziesięciobój J. Bausch (USA) - 7.396 pkt. 

Do obecnego wystawien:a ,,Rozkosmej dziew 
cq:yny" w „Osie'', kierownictwo teatru zaanga 
żowało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które jui odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

Nieoczekiw2ne zwycięstwo Kupczaka 
Krakowianin zwyc'.ęża Beka na trudnym torze helenowskf m NINA 

ADRIA - Z powodu remontu. kino 
ne. 

BAŁTYK - „Postrach Mórz" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

Wczorajsze wyścigi sprinteoowskie w Hele­
nieczyn- nowie zgromadziły cal,ą chyba Łódź kolarską, I Doskonała obsada zawodów, a przede wszyst­

kim zapowiedziany pojedynek Beka z Kupcza­
k iem ściągnęły wszystkich. Organizatorzy po­

W pierwszym biegu finałowym Bek zaraz I marażuje. Na prostej Kupczak jedzie Ju2 koło 
ze >Sta.rt_u. wziął ~stre tempo. i :°aw~t uciekł o w. ko~o .z łodzianin_~~ i tak wpadają w osta.t­
k1lkanasc1e metrow krakow1arunow1. Po prze m wiraz. Przy wy)scm na. ostatnią prostą kra 
jechaniu jednego okrążenia łodzianin niespo- kowianin naciska mocniej i przechodzi przed 
dziewanie ucieka pod bandę wypuszczając samą niemal taśmą łodzianina, bijąc go o ja­
pr.zed siebie swego rywala. Przed 200 metra- kieś dobre koło. BAJKA - •. Gasnący Płomień" 

p:odz. 17.30. 20. w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - na czas re­

· montu Program Akltualnoścl przeaiesiono 
do kina ,,Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i zagr. 
Nr . 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
MUZA - „Rodzina Artamonowych''. 
POLONIA - „Rosanna s1edmlll -c:~le:życów" 

godz. 16, 18 30. 21, niedż. 13.30. 
PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma" 

gaz. 18. w niedz. 16. 
ROBOTNIK - „Casablanca". 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - „Płomień Nowego Orleanu", go:lz. 

18, 20; w ntedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa'', godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni" 

15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 
$WIT - „Can·ie kłamie" 

KUPCZAK 

szli tym l'ilzem z.a 
głosem trybun i zde 
cydowali się przepro­
wadzić dwójkowe spo 
tkania finałowe, co 
spotkało się z ogól­
nym aplauzem publi­
czności. - Spotkanie 
więc Beka z Kupcza­
kiem nabrało po-sma­
ku mecz.u. 

Wczorajsz.,- pojedy­
nek tych kolarzy był 
bodaj najcie,kawszym 
z tych wszystkich, któ 
re oglądaliśmy od cza 
sów mistrzostwa Pol­
ski w Kl'akowie w !'. 

1946. Kupczak zabłys­
nął wcz<>J'dj znów for-

mą mistrzowską. Jego końcówka była - co tu 
dużo mówić - porywająca. 

Bieg finalowy wyścigu spr.i.nterow5kieg<> ro 
zegrano trzykrotnie. W pierwszym łatwe zwy 

mi Kupczak rozpoczyna finisz. Bek próbuje Sukces sympatycmego krakowian.ina liczitl'e 
dojść, lecz nie udaje mu Slię i przegrywa pra zgromadzona public2l!lość przyjęła z niekłama~ 
wie o dłu.gość . maszyny.. . . . ną radością. Mistrz Polski, Jctóry do tej pory 

W drugim biegu Bek Jest ostrozme1szy. Je- nie miał szczęścia do Łodzi i regularnie brał 
dz.ie tym razem na drugiej pozycji pilnują<: u- tu w skórę od Beka, wczoraj podbił publicz· 
ważnie Kupczaka. Na przedostatnim wirażu ło ność swą ambitną jazdą. 
dzianin rozpoczyna gwałtowny atak, spada jak Bek przyjął porażkę spokojnie f jak na 
jastrz11~ w. dół i wy_chod~i przed Kupczaka. Kra >Sportowca przystało .przyznał, że Kupcz.alk bły 
kow1anm Jednak me daje za wygraną. Na o- snął wczoraj klasą ·dawno już u niego nie s.p<> 
statnim, wirażu zawiązuje z Bek.iem walkę tykaną. 
przy wyjściu na prostą dochodz.i mu najpierw Urozmaicony program wc-zorajszych wyśoi­
do sup:i-rt~, a później .z ka~dym metrem coru gów z~lwńczono biegiem amerykań>Skim na '15 
bardzie] się z mm zrownu1e. Na metę wpadł okrążen toru, który przyniósł zwycięstwo do­
j~dnak jeszcze pierwszy Be~ utrzy~uią<: mi- brz:e jadącej parze Gabrych - Bek, nad para· 
mmalną przewagę - zaledwie o połtoreJ gu- mi warszawskimi i jedną wrocławską. 
my. 
Wspaniała walka zawiązała się między ni- Dz1·s1·e1·sze 1·mprezy 

mi w trzecim i ostatnim biegu. Ze startu wy-
ścig poprowadził Bek. Na przedostatn.im wira­
żu, ale j uż n iemal przy zejściu Ku.pczak de-

)! życia AZS-u 

PIŁKA N0żNA: boisko Tęczy, W5kzańska 
242, godz. 18-ta zawody towarzyskie: T~<'za -
Gw·azr'a . Zawody o mistrzostwo klasy Cr go­
dz:na 18.30 boisko DKS: ZZK III - W.i<liew 
III. 

BOKS: sala przy ul. K;Jińskiego 2, godz. 19 
zawody o moralny tytuł m:6trza kl. B okręgu 
łódzkiego: Victoria - Concordia II 1J Piotrko-
wa. 

g')dz. 17,30, 20; w niedri. 14.30. 
~CZA - „Monsie.ur la Souris" 

godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 
TATRY (w ogrodzie) - „Wakacje" 

g<>dz. 17, :l.9, 21 ,w niedz. 15. 
W1SŁA - ,,MP.iorlia ser::", godz. 16, 18,30, 

w niedz. 13,30. 

cięstwo odn iósł krakowianin, bi jąc o długość Zarząd AZS Łódź komunikuje, że Obóz Let­
Beka w cza~i e .14 ~ek. Drugi przyniósł zwy- ni AZS odbędzi e się w Wisełce koło Między­
c~ęstwo łodz 1 anmo1:"'1 o uł~mek k?ła w . cza- zdrojów od dnia 1 8. do 1. 9. br. Wszyscy za­
sie 13 sek.(!). trz~1 wreszcie zakonczył się ~- 1kwalifikowan'i na wyjazd członkowie Związku 

21; statecznym zwycięstwem tegorocznego mi- powinni wpłacić należność za obóz najpóźniej 
strza Polski o dobre koło w czasie 13,2 sek. do dnia 20 lipca br. Uwaga, amatorzy boksu I WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc", godll. 15,30, 

18, 20.30, w niedz. 13. 
WOLNOE;C - „Postrach Mórz" 

· godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

Co usłyszymy przez rad'o 
J.>i:ogram na sobotę 17 lipca 1948 roku 
· 12,04 Dziennik; 12,25 „Nasz sprzymie­
rzeniec w pieśni żołnierskiej"; 12,45 Porad 
nik dla wsi; 13,0~ Muzyka obiadowa; 13,45 
Muzyka poważna; 14.30 (L) Z dzisiejszej 
prasy; 14.35 (L) Kwadrans pieśni cygań­
skich (płyty); 14.50 (L) Audycja dla dzie 
ci; 15.05 (L) Komunikaty; 15,50 (Ł) Arie 
operowe: 15.30 „Wyruszamy w świat" -
słuchowisko dla dzieci; 16.00 Dziennik 
16.30 Kwadrans lekkiej muzyki fortepiano 
wej; 16,45 , Przy sobocie po robocie"; 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych" 
18,05 Muzyka lekka; 18,40 (Ł) „Antena 
na bakier"; 19.00 (Ł) - W przededniu po 
łączenia 4-ch organizacji ideowo-wycho­
wawczych; 19.10 (Ł) Muzyka lekka i ta­
neczna (płyty) : 19.25 (L) ,,Pięć minut po 
ezji": 19.30 „E~ancypantki"; 19.45 „Z ży 

Dzial ofic;alnl) EOZB - Komunika1 Koła Instruktorów 
W dniu 20 bm. o godz. 18-ej w lokalu ŁOZB 

p.rzy ul. Piotrkowskiej 67 m. 6.' odbędzie s i ę 
Walne Zebranie nauczy01.eli boksu z całego o­
,kręgu . 
Wżywa się następujących nauczyci~li bok· 

su: Nowak Eugeniusz. Cyran Józef, Grabor 
Wacław, Kowalski B-0gdan, Brzęczek Józef. 
Pawlak Zygmunt, Pisarski Józef, Kraszewski 
Zygmunt, Idasiak Czesław, Kępa Jan, Moraw­
ski Tadeusz, Szejn Kazimierz, Lipiec Hen-yk, 
Rotholc Szapsio, Kowalewski Stanisław, Poius 
Aleksander. 
Z-ca przewodniczącego 
(-} GamrarP.k Józef 

3~k ~eta""l 
(-) Ceqle/skl Zyg. 

X 

Akademicki Związek Sportowy w Łodzi pro 
wadzi naukę pływania dla studentów wszyst­
k·i<:h wyż5zych uczelni codziennie od godz. 
16-ej od dn ia 14. 7. br. na pływalni Politech­
nik i Łódzkiej przy ul. Gdańskiej 155. 

KOMENDA „SŁUŻBY POLSCE" DZIĘKUJE 
Za okazaną pomoc w organizowaniu poże_ 

gnania dla junakńw ndjeżdżaj< cych do Bry­
,gHd Mlodzieżowych „S . P.' Komenda Miejsk:i 

~wo.~"&/ ~ 1 !fl Bicie złym środkiem 
,J I l:.W Nozi& załatwiania uraz 

ci~ Z\\'.iąz,ku. Radzie~łciego"; 20.10 „\Yie-r S tefan Spyta po ukończeniu pracy w fa bry- krócej". Spyra rzucił jedną paczkę i zasłania­
~z?r M1ckiew1czowsk1.; 20;40 (L) ~ec1tal ce, mając w jednej ręce chleb, e. w drugiej jąc się drugą, uciekł do świetlicy. Atakowany 
sp1ewaczy ab~lwentk1 ~ap.stw. Wyz. Szk. paczki z mąką deputatową, zamierzał wejść do ciągie przez Czarneckiego - Spyra schronił 
Muz. w ~odz.1 - J. DZikowny - sopran; świetlicy w celu załatwienia o>Sobistej sprawy. się na wartownię. 
21.00 Dzienmk; 22.90 M,!l2:yka taneczna: Na korytarzu trącił niechcący Bolesława Cz.ar- Epilog tego zajścia rozegrał się wcroraj 
22.45 (L) .Kc~ncert zyczen (cz. I), 22.58 neckiego, z którym od dłuższego czasu byli na p rzed Okręgowym Sądem Karnym. 
(L) Omowieme pro.gra~u lo~a~nego na meprzyjaznei stopie. Gdv Spyra wracał ze Sąd pod przewodnic,twem sędziego Biało­
jutro; 23.00 Ostatrue w1adomosc1; ~3.10 świetlicy, ponownie natknął się na Czarnec- skórskiego był zdania. że do załatwiania os9-
Muzyka taneczna; 23.20 Proę"ram na Jutro kiego, który wówczas chwycił go je·dną ręką bistych uraz należy znaleźć inną drogę, niż bl-
23.30. Muz;rka taneczna: 24.00 (Ll Koi;i- za. gardło , a trzymając w drugiej toporek, z.a- cie, i skazał CzarnPckiego na jeden rok V?l ę­
cert z.vczen (cz. II); 0.29 (L) Zakonczeme m1erzył sit'? nań 1 krzykną!: „m ;ałe ś żyć trzy I :>:ien ia. Oskar~ał prokura toi Kacz.'w'.ński. 
audycji i Hymn. mie6.l~ce dłud:e.i. ted%i~ iył twy miesi~ce :Q:.9~9~Q9:1 · · 

Zawody ooksen;kie „Concordia" - „Victo­
ria", któ.re miały się odbyć w sali „Victorii", 
odhędą. się w sobotę, dn. 17.7. 48 r. o godz. 
19-ej w ogrodz.ie fabrycmym przy ul. Kiliń· 
sk.iego Nr 2. 

Powszechnej Organizacji „Służba Polsce" 
~kłada serdeczne podziękow~nie niżej wym.ie-. 
monym urzędom, organizacjom, instytucjom: 

Prezydium M . R. N., Dyr. Okręg, P. K.P., 
Dyr. Okręg. Polskiegc, Radia, Komendzie Miej 
skiej M. O., Dyr. Lasów Państwowych, Społe~ 
czno-ObyWatelskie; Lidze Kobiet, Towarzy_ 
stwu Pn~yjaciół Żołnierza, PCK., Dyr. Pryw. 
Zrzeszenia Przem. Włókienniczego, Cechowi 
Rzeźników i Wędliniarzy, Klubowi Sportowe­
mu „Metalowiec'. 

Komer.dant Miejski 

Powszechnej Org~cji „Służba Polsce'' 
(-) KrYszan por. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNI! NIE CZYNNB 
Miejskie Mu2eum E tnograficzne vr ł.odzti 

będ.z.ie z~rnk.ruęte od ~a_!§J!~a_do 15 ~e~ 
ł1411. bi!,; . 


